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cyj narodowego życia, odrębnie i szczególnie 
silnie zaznacza się pamięć styczniowego powsta- 
nia. Poprzez cały splot dawniejszych i współ- 
czesnych wydarzeń, z których składa się ca- 
łość naszego życia, przedziera się tak nam bliz- 
ki, z opowieści ojców i dziadów dobrze nam 
znany obraz tej ostatniej do dni wielkiej wojny 
insurekcyjnej rozprawy. Z posępnego mroku wi- 
chury śniegowej roku sześćdziesiątego trzecie- 
go wychyla się ku nam wizja powstańca stycz- 
niowego, szarego żolnierza sprawy, z liehą 
bronią, dwururką myśliwską czy choćby z ki- 
jem w dłoni, w mroźną noc zimową zrywające- 
go się przeciwko wielekroć potężniejszemu wro- 
gowi. Poprzez mgłę dni minionych spoglądają 
ku nam niepospolite, jakimś mistycznym bla- 
skiem spłomienione twarze ludzi z dni stycznio- 
wych, patrzą ich gorejące oczy i nas współ- 
tzesnych, mas państwo-twórców, nas szczęśli- 
Wych współuczestników wielkiej godziny od- 
rodzenia, zdają się dzisiaj wołać na sąd przed 
majestat swego ducha i czynu. 

Czyż przynajmniej z okazji styczniowego 


NALEZYTOSC POCZTOWA 
OPBACUNA RYCZAŁTEM 


= © drogę ofiary 


Kraków, 21 stycznia. 
Wśród niczniszczalnych wspomnień i trady- 


patrzący w sumienia nasze gorejącem spojrze- 
niem nie tylko z poza grobu, lecz także oczy- 
ma jeszcze żywych, jeszcze wśród nas przy- 
tomnych ostatnich żołnierzy z 68-go roku, to 
przedewszystkiem z mocnem, płomienistem we- 
zwaniem do ofiary, nie tylko z własnego ży- 
cia, gdy chwila walki jej zażąda, lecz tej może 
jeszcze cięższej ofiary, wyrażonej w naszym 
codziennym trudzie, w naszem codziennem sa- 
mozaparciu i wyrzeczeniu sią osobistych ko- 
rzyści. 

Zbyt może górnem i niezrozumiałem wśród 
targowiska dzisiejszego życia wydać się może 
wskazane wezwanie. A jednak w interesie na- 
szej przyszłości, szczęścia, jeśli już nie nasze- 
go, to następnych pokoleń, w interesie tej Fol- 
Ski, która nietylko jest „wielką rzeczą”, ale i 
wieczną, musimy umarłą bryłę duszy polskiej 
pchnąć na nowe tory i dokonać zasadniczego 
zwrotu w kierunku przygłuszenia, choć częścio- 
wego, indywidualnych uroszczeń na rzecz zbio- 
rowych potrzeb. I to nie tylko w dziedzinie o- 
sobistego, prywatnego życia, lecz także w sfe- 
rze życia politycznego i społecznego. Mogli 
przed 61 i 60 laty, mimo przejściowych różnie 
współdziałać ze sobą „Czerwoni“ i „Biali“ i 
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wo nieuniknionego postępu i kardynalnych pod- 
staw państwowego bytu. Jeśli silnym ma stać 
się byt odbudowanego państwa, jeśli ma być 
ono wolne od niebezpiecznych wstrząśnień i 
zdradzieckich zewnętrznych, pseudo-wolnościo- 
wych pokuszeń, wielomiljonowe masy warstw 
pracujących muszą zostać jak najściślej sprzę- 
gnięte z państwem silnemi węzłami sprawiedli- 
wości spolecznej, nie tylko w dziedzinie praw 
politycznych, lecz także położenia materjalne- 
go. | 
Tego właśnie uczy duchowy testament Po- 
wstania Styczniowego nakazem swego wieko- 
pomnego aktu o uwłaszczeniu włościan, tego u- 
czy świetlany duch  „tajemnego dyktatora" 
walki powstańczej z jej ostatniego okresu, Ro- 


czej do grupy umiarkowanych się zaliczał, z 
chwilą, gdy stanął u steru wypadków, zdecydo- 
wanie oprzeć się usilował na masach ludowych, 
dążąc do ich pozyskania dla powszechnego ru- 
chu zbrojnego przez realne wykonanie powstań- 
czego manifestu o uwłaszczeniu. 

Nic też dziwnego, że duchowi spadkobiercy 
wielkich idei ostatniego powstania, gdy, naj- 
pierw w dniach wojny, a potem w dniach rosty- 
tucji państwa polskiego, zapragnęli wytworzyć 
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złoty polski usoa 


Kraków, 20 stycznia. 
(W. 8.) Prace nad wprowadzeniem nowej wa- 
luty w Polsca postępują szybko. Ostatnio Ra- 
da ministrów uchwaliła dwa ważne rozporządze- 
nia, dotyczące określenia wartości przedniiotów 
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dopuszcza się jako wyjątek kurs giełdowy fran- 
ka złotego. 

Wkońcu dla uniknięcia jakichkolwiek niepo- 
rozumień z tego powodu, czy przed tem nowem 
rozporządzeniem można było zawierać umowy 


i praw w złotych oraz ustroju monetarnym. — ji wytaczać powodnictwa sądowe w zżotych pe'- 


Rozporządzenia te przedłożone zostały już p. 
Prezydentowi Państwa i prawdopodobnie w 
tych dniach będą podpisane. ! | 

Pierwsze rozporządzenie nosi tytuł „o okre- 
śleniu wartości przedmiotów majątkowych o- 
raz zaciąganiu i dochodzeniu zobowiązań w zło- 
tych. 

Rozporządzenie to ma doniosłe znaczenie dla 
naszego życia gospodarczego, albowiem usta- 
wowo dopuszczona jest jeszcze przed oficjal- 
nem wprowadzeniem do obiegu zlotego polskie- 
go, stosowanie do wielkich obliczeń właśnie tej 
przysziej jednostki monetarnej. Wprawdzie już 
w r. 1922 ustawa o złotym polskim, który ma 
mieć wartość 1/8100 kg. złota 900-tej próby, 
mówiła o posiłkowaniu się tą walutą — jednak- 
że nie weszła ona w życie. 

Wedle art. I. nowego rozporządzenia przewi- 


ie. się możliwość stosowania złotego, przy o- 


kreślaniu cen, przy zaciąganiu zobowiązań, 
przy wystawianiu weksli, przy wpisach, przy 
wytaczaniu powództw w sądzceh — jednem sło- 
wem wszędzie, gdzie tylko trzeba wyrazić ja- 
kaś kwotę pieniężną. 

Kwestja, wedle jakiego kursu złoty powinien 


Wspomnienia tej pamiętnej nocy, co w dniu 22 
Stycznia przed 61 laty nad Polską zapalila się |zgodnie wspólnemi siłami, orężnie i dyploma- 
tung powstańczą, nie godzi się uprzytomnić tycznie, prowadzić wielkie dzieło powstania, 
8obię, w czem leży siła moralna styczniowego |mogą i powinni, po tylu ciężkich doświadcze- 
Powstania, w czem się wyraża majestat jego niach wreszcie ustąpić ze swej zacickłości je- 
ducha i czynu. dnostronnej nasi współcześni, „Czerwieńcy* i 

My, dzisiejsi, którzy za sobą mamy siedmio- | „Biali“ i wspólnemi siłami prowadzić wielkie 
letnie doświadczenie wojenne, którzyśmy w tak. dzieło budownictwa państwowego, na później- 


nowe podstawy dla siiy polskiego czynu, znać | Dyr ćobliczany, została również wyrażnie roz- 
sicli i muszą iść w duchu jak największego |57yBnięta przez tę ustawę. Dotychczas bo- 
ECI aira i N wiem stosowano kursy, zwłaszcza początkowo, 
aaa ICC apra w Ae 8 Yea ito kursy 6 proc. bonów zlot., to kurs kuponu 
i ekonomicznych i objęcia ich ogniwami prze- |g proc. pożyczki złot., kurs franka szwajc., kurs 
dewszystkiem szerokich mas ludu pracującego. |gieldowy franka zł., wreszeci ostatnio kurs u- 
potrzeba |"zęodwy franka zł. 

Ustawa więc z tem obliczeniem zrywa, i po- 
wiada, że jako obowiązujący przy wszelkich o0- 


By drogę tę jednak  zrozumicć, 
ducha pamiętnych dni styczniowych, potrzeba 


mnogich wypadkach sami bezpośrednio patrzyli 
w krwawą twarz wojny i sami wielokrotnie za- 
kosztowali jej ciężkiego trudu, chyba należycie 
Beżemy ocenić przedewszystkiem cały maje- 
Stat Poświęcenia, ten wysoki stopień samozapar- 
ca, jakie cechowały ludzi 63-go roku. W Jada- 
Jakiej odzieży, z Jadajaką bronią, iść dobro 
wolnie nie na pyszną i szumną walkę w stroj- 
tych i zbrojnych oddziałach wojskowych, lecz 
niepewną partyzantkę, najczęściej na cięż- 
A Poniewierkę i tułaczy los bezdomnych SZAŁ 
s EO dom rodzinny, najbliższych, szczęście 
a własne, a nawet życie Polski, rzucac na 
ei mabające się szale rozpaczy — mogli istot- 
Ylko ludzie niepospoliei, ludzie o wyjatko- 
"e ża, „na miarę krawcę"” Piety typie 
Pokojeni p e” Było to y calej pelni wiano 
zię m HAR pokolenie sumospalającego 
ducha Roa r polskiego, niezaprzeczalnie z 
djezów x adów, Kordjanów, Anhellich i Iry- 
„w wyrosłe, 
žisiaj my, pokolenie odrodzon 
a an pod znakiem „dolara“ i 
yści doraźnych, jakżeśmmy dale- 
ti A wo diapazonu podniosłej 
b owej dni styczniowych, jak- 
SQ odwrócili od tamtych wartości, u- 


ej Polski, że- 
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(sze, lepsze czasy odkładając realizację tych 
czy innych partyjnych założeń. 

| Do tego jednak zharmonizowania sprzecz- 
'nych wciąż jeszcze dążeń i usiłowań potrzeba 
wielkiej ofiary z tak dominujących wlaśnie dzi- 
siaj egoizmów partyjnych i stanowych — i to 
ofiary — rzecz tę twardo i wyraźnie trzeba po- 
wiedzieć — wlaśnio ze strony współczesnych 
„Bialych*. Bo tego wymaga prawo życia, pra- 


a ymt S WA 


Wybuch s 


wzniosiego ducha ofiary, któryby nas wreszcie 
wyrwał z ciasnego kręgu haniebnych egoizmów, 
osobistych, partyjnych czy stanowych, tak pa- 


bliczeniach i zapiatach przyjmuje kurs urzędp- 
iwy franka ziotego, obowiązujący ra dzień obii- 
„czenia względnie zapłaty. Jedynie w umowach 


mualda Traugutta, który, chociaż sam bynaj- 
mniej nie należał do obozu „Czerwonych“ i ra- 


raju Kolelo 


raliżujących nam dzisiaj «kuteczną budowę od- 
rodzonego państwa. 

Do wejścia z powrotem na wspomnianą dro- 
gę ofiary wzywa nas dzisiaj 
duch Nocy Styczniowej, 


| wstępne kroki aswego minista 


SAMO Z0ŚMECZNUCh 


2 Kraków, 21 stycznia. 
„W ostatnich dniach przed objęciem teki mi- 
nistra spraw zagranicznych, poseł polski w Pa- 


ofiarny, gorący 


„formalności, równocześnie jednakże odbywał 


iP. A. T., p. Zamoyski w niedzielę wręczył pre- 


(Telegram wlasny „Nowej Reformy*). 


Londyn, 21 stycznia. Dnia 20 o pólnocy wy- 
bucht w calej Anglji powszechny strajk maszy- 
uistów i palaczy kolejowych. Strajkuje dwie 
trzecie całego personalu, 

Związki zawodowe kolejarzy utrzymują, że 
unieruchomiono 9/10 wszystkich pociągów. Ce- 
lem utrzymania transportów żywnościowych 


kaw W RÓ 


dla miast, rząd wydał rozporządzenie, zarządza- 
face rekwizycje wszystkich wagonów. Strajku- 
jęcy również oświadczyli, że pociągi żywnościo- 
we i z węglem będą mogły kursować nadal. — 
Z pociągów osobówych zaś będą mogiy korzy- 
stać tylko robotnicy i pracownicy oraz poczta. 
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C Warszawa miejscem rokowań 


pdarczych rosyisko-rumuńskich 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 stycznia. Z Moskwy dono- 
szą: 


Komisarjat dla spraw zagranicznych podaje 


ie materjalnych, egoisiycz-|do wiadomości, że rząd rumuński na propozy- ły się w Warszawie. 


cję sowietów, aby rokowania gospodarcze ro- 
syjsko-rumuńskie odbywały się w Odesie, od- 
powiedział propozycją, aby rokowania te toczy- 


Aresztowania współuczestników zamachu na 


więzienie 


Wojskowe 


(Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 21 stycznia. Aresztowany swego 


PRR 
TZN . . ; S 5 © i ià 
3 dźwignią twórczegy dziasania, | czasu Wasilewski, który usilował dokonać za- 


machu na więzienie wojskowe, celem uwolnie- 
nia Bagińskiego i Wieczorkiewicza, naprowa- 
dzii wiadze Śledcze na całą szajkę. W związku 


z tem aresztowano żonę Krasickiego, znxnego 
już z procesu Bagińskiego. 


charski również miał styczność z zamachem na!W celu przesłuchania go. 


więzienie i grozi mu także sąd doraźny. 
—ur 


"Moskwa-Warszawa-Łódź 


Dziennikarz komisarzem bolszewickim na Polskę 
(lełefonem od naszego korespondenta). 


Łódź, 21 stycznia. Jak wiadomo, onegdaj a- 
resztowano w Łodzi dziennikarza Wacława Po- 
znańskiego, pracującego od 4 miesięcy w „Gło- 
sie Polskim. 

Aresztowany Poznański został przewieziony 
z więzienia przy ul. Milsza na ul. Targową do 
wiezienia dla więźni politycznych. 

Pogłoski, jakoby Poznański wkrótce miał zo- 
stac wypuszczonym, są zupełnie bezpodstawne. 

Wacław Pożnański nie tylko jest oskarżony 


„kl, A, do naby- | 0 wrogą działalność przeciwko państwu, lecz 
elena Smolarska, Kraków, ulica | TÓWnież o to, że pozostawał do estatniej chwili 
na siużbie sowietów. dzierżąc z ramienia tych- 


że mandat komisarza bolszewickiego i jako 
taki swego czasu przyjechał do Polski w cha- 
rakterze emisarjusza, utrzymując ścisły kon- 
takt na linji Moskwa—Warszawa—Łódź, 

Przy aresztowanym Poznańskim, zarówno jak 
iw domu u niego znaleziono dużo materjalu 
kompromitującego. 

Obserwacja przez władze policyjne nad are- 
sztowanym Poznańskim była prowadzona od 
dłuższego czasu i zebrane obciążenia są tak 
poważne, że w najlepszym razie grozi mu kara 
4 lat więzienia, 

ie n 


Aresztowany Ku. |do księdza Godlewskiego do 


zydentowi republiki francuskiej listy odwoław- 
cze, poczem p. prezydent zaprosił p. posla z 
maiżonką na śniadanie, które miało charakter 
prywatny. Opuściwszy pałac Elizejski, skladał 
p. Zamoyski dalsze wizyty pożegnalne. 

W międzyczasie udzielił hr. Zamoyski wy- 
wiadu jednemu z redaktorów ,„Tempsa*, zazna- 


czając na wstępie, że będzie uprawiać politykę n 
|pokojową i dążyć do ścisłego wykonania 


trak- 
tatu wersalskiego, utrzymania dobrych stosun- 
ków z ententą, usunięcia nieporozumień mię- 
dzy Pragą a Warszawą i zacieśnienia węzłów 
łączących Polskę z państwami bałtyckiemi. 

Słuszne uregulowanie sprawy Kłajpedy u- 
możiiwi w szerokiej mierze przygotowanie grun- 
tu dla przymierza z Litwą. Co się tyczy sto- 
sunku Polski z Rosją, to traktat ryski ora 
ostatnio dokonana wymiana not między rząde 
polskim a sowieckim stanowią podstawę 
małnych i trwatych stosunków. 

W drodze z Paryża do Warszawy hr. Zamoy- 
ski zatrzymał się w Wiedniu, gdzie konferował 
z kanclerzem Seipłem i ministrem spraw zagra- 
nicznych Gruenbergerem. 


nor- 


P. P. Pa 
Udział ksieży w P.P.P, 


Kraków. 21 stycznia, 


skich — rozporządzenie dodaje wszystkie takie 
umowy i powództwa, jak również przyjęty w 
nich sposób przeliczania złotego na marki nie 
mogą być kwestjonowane z tego powodu, że 
opiewają na zlote. 


Ustrój mionetarny w Polsce 


„Drugie rozporządzenie, stojące w bezpośred- 
nim związiem z dotychczasowemi ustawami o 
złotym. jest rczporządzenie o ustroju monetar- 
nego w Polsce. 

Rozporządzenie to normuje wybijanie i obieg 
monet polskich, które opiewać będą na złote. 

Pod względem warunków technicznych, u- 
strój monetarny polski wzoruje się na konwen- 
cji monetarnej unji łacińskiej. 

Monety złote wybijane będą bez ograniczenia 
kwoty, monety srebrne i inne z ograniczeniem. 
Tylko monety złote stanowić będą bezw zgłęd- 
ny przymusowy środek płatniczy, inne zaś mo- 
bety ograniczone będą przy zapłatach pewną 
kwotą. 


Zrównanie „złotych iranków 


Z dniem dzisiejszym, na mocy rozporządzenia 
p. ministra skarbu, nastąpi zrównanie 3-ech 
franków, a mianowicie: wałoryzacyjnego, tyto- 
niowego i kolejowego. 

Niewielka ta — zdawałoby się — zmiana po- 
siala ołbrzymie znaczenie, jeżeli zważymy, że 
różnolite kursy franków wprowadzały zamęt do 
stosunkó whandlowych, na co głośno dotych= 
czas u nas narzekano. Z drugiej strony zrówno- 
ważenie franka jest o tyle pocieszające, że wy- 
woła odpowiednią zniżkę cen na wyroby tyto- 
niowe. 4 


grupy wywrotowych, tj. komunistycznych, ży- 
dowskich, socjal-rewoluejonistycznych itp. i ra- 
portować o nich swoim przywódcof; 9) stawiać 
się na wezwanie swoich dowóców i być goto- 
wym w każdej chwili do zwalczania wywro- 
towców i strajkowiczów, do wszelkich manífe- 


ryżu, hr. Zamoyski, załatwiał związane z tem |St2CVi z narażeniem wlasnego życia i mienia; 


10) dopomagać we wszystkiem do twórczej pra- 


konferencje i wywiady polityczne. Jak donosi |Y »Pogotowia* i do zdobywania potrzebnych 


narzędzi, środków lokomacji, środków sanitar- 
nych itp.; 18) po wystąpieniu z „Pogotowia“ 
szanować jego ideę i dochować wszelkiej tajem- 
nicy w jego poczynaniach“. 


Sletziwo w sprawie P. P. P. 
w Krakowie 


„Naprzód* dowiaduje się rzekomo z pew=' 
ych źródeł, że w związku z aresztowaniami w 
sprawie PPP., w Krakowie ma się rozpocząć 
śledztwo. Przedmiotem śledztwa ma być spra* 
wa zaangażowania się pewnych sfer policji 
państwowej w Krakowie w tajnym związku 
PPP., oraz pewnych wyższych oficerów, bedą- 
cych tak w czynnej służbie, jak i pozostaja- 
cych w rezerwie. W związku z tą sprawą, nastą* 
pią rzekomo zwolnienia ze służby niektórych 


4 funkejonarjuszów policji, oraz pociągnięcie ich! 
m |do odpowiedzialności. 


Oddzielne śledztwo pro=' 
sprawie tej ma przybyć. 
komisja, i 
h ; 

| 

Jak się dowiadujkmy cała wiadomość „Naprzo-' 
du“ oparta jest na mylnych informacjach. W Kra- 
'owie wprawdzie istnieje „Straż Narodowa*, jed- 
pak ta niema nic wspólnego z P. P. P, Straż Na- 
rouówa obejmuje istniejące oddzielnie decychezas 
stowarzyszenia akademickie, jak również i ręko- 
dzielnicze. Straż Narodowa działa pod egidą Zw. 


wadzi wojskowość. W 
z Warszawy specjalna 
k 


Jak z Warszawy donoszą, policja zgłosiła się | Ludowo-Narodowego i jest instytucją legalną. — 


że ks. Godlewski przed I: 
z Warszawy i nie wiado 
Oraczewski za$ udał 

Łącznie z t 
zs ke. metrup 
wiącezo w S$ 
go, celem y 
wieństwa, zaangażowanego w PPP. 


Regulamin dla czienków PPP 


Regulamin dla członków PPP. zawierał mię- 
dzy umemi następujące postanowienia: 
> Ubowiązkiem każdego członka „Pogotowia“ 
jest: 1) złożyć odpowiednią przysięgę lub dekla- 
rację, 5) utrzymywać ścisią tajemnicę o wszel- 
kich zarządzeniach tajnych; 6) nie dopytywać 
się o adresy i nazwiska przywódeów i nie u- 
jawniać ich pod żadnym pozorem; 7) raporto- 
wać swoim prezesom i przywódeom o wszelkich 
niedbaistwach i nadużyciach poszczególnych 
władz i urzędów; 8) śledzić ruchy i adresy po- 


ilku dniami wyjęchał 
domo, kiedy wróci... Ks. 
się do Ameryki. 


tSzczególnych dygnitarzy, posłów i przywódców 
Baz 


: a TE WMP I Tan 3 
jego mieszkania, | 7% o md a | Legal NA 
Okazało się jednak, |C} nie mają nie wspólnego z alerą P. P. P, 


Leqalizacja P.P, P. 


W jednym z „tajnych cyrkularzy“ PPP, po- 


4 sprawą donoszą z Warszawy. | ruszono sprawę legalizacji organizacyj. Na le- 
olivia Kakewski udał się do ha- | galizację tę rada glówna PPP. zapatrywała się 
pałe prezydenta Wojciechowskie- | sceptycznie, w jednem bowiem miejscu wspom- 
'0rozumienia się w sprawie ducho- |nianego cyrkularza jest mowa o tem, że rząd 


nigdy nie zalegalizuje organizacji, która ma 
na celu wprowadzenie dyktatury i obalenie wa- 
dliwego ustroju państwowego. 


Marka polska w dniu 2! stycznia 
(Telegramy własne), 
W. Zurychu (nieoficjalnie ) 055—070 za miljon 
W N. $erku. . . 110 dolara za 10 miljonów 
W Pradze... . . 350—375 za miljon 
W Lsomdynie . . 41.000.000 za 1 fmnt (przekaz) 
W Gdańsku . . 058—060 za miljon, 
W Amsterdamie. . . 025—0835 za miljon 
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NUWA REFORMA 


Wtorek, 22 stycznia 1924. 
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- Odczyt o Józefie Pilsudskim 


Wobec tłumów publiczności, które wczoraj w 
iczbie około półtora tysiąca w południe szczelnie 
wypełniły wielką salę Starego Teatru, wygłosił p. 
Tadeusz Długoszewski interesującą prele- 
kcję o Józefie Piłsudskim. Z góry należy uczynić 
jedną uwagę: prelegent nie jest identyczny z oso- 
bą b. adjutanta marszałka Piłsudskiego pułk. Bo- 
lesława Wieniawy Długoszewskiego, którego jest 
(o ile wiemy) tylko dalekim krewnym, niezwiąza- 
nym bezpośrednio niczem z ostatniemi fazami pra- 
cy Piłsudskiego. Umyślnie to podkreślamy, gdyż 
wiemy, że przypadkowy zbieg nazwisk łatwo może 
być przez pewne czynniki wyzyskany jako dogod- 
ny argnment. 

Prelegent, jako wieloletni działacz P. P. S. i 
współtowarzysz prac Józefa Piłsudskiego jeszcze 
z okresu rewolucji z r. 1505, jak najdokładniej 
nakreślił dzialalność marszalka w pierwszej fazie 
społeczno-rewolucyjnej, mniej plastycznie i wszech 
stronnie omawiając dwie następne fazy: legjono- 
wo-żołnierską ij państwo-twórczą. Z powyższego 
założenia, pomimo serdecznych i głębokich tonów 
w odniesieniu do zagadnień, związanych z osobą 
Piłsutskiego, wypłynęło zdaniem naszem, pewne 
zwężenie postaci Józefa Piłsudskiego, którego 
przedewszystkiem należy traktować jako wielkie- 
go niepodległościowca i budowniczego państwa, 
z tej dopiero podstawy wysnuwając społeczno- 
radykalny charakter jego stanowiska. 

Z przyjętego założenia wypłynęły także pewne 
drastyczne zgrzyty, w słowach czy poszczególnych 
dygresjach aktnalnych, nad któremi umiejętne 
panowanie tylko z korzyścią byłoby dla tak do- 
niosłego tematu. Wybuchowość prelegenta, który 
zarazem okazał się świetnym narratorem, uspra- 
wiedliwiają poniekąd widoczny jego osobisty głę- 
boki sentyment, jak też nastrój zebranej publiczno- 
ści, całej przejętej gorącym hołdem dla osoby 
Józefa Piłsudskiego, czemu zaraz dano wyraz 
przez żywe zerwanie się z miejsc na pierwszy 
dźwięk jego nazwiska. 

W całości barwna opowieść p. Długoszewskie- 
go, jako wyraz zapatrywań i uczuć jednego z 
obozów polskiej „irredenty*, z którym osoba 
marszalka Piłsudskiego swego czasu była bliżej 
związana, obudziła bardzo żywy oddźwięk, choć 
napewno nie będzie także wolną od złośliwych 
komentarzy ze strony czynników, już z góry na- 
stawionych w tym kierunku i tak czyhających na 
każde słowo gorętsze. 
L=: 
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Prolekcia marszałka P łsudskiego 

P o roku 1863 

t W niedzielę, w największej sali w Warszawie 
fw „Colosseum“ marsz. Piłsudski wygłosił pre- 
lekcją o powstaniu styczniowem. Interesujący od- 
Łzyt ściągnął niebywałe tłumy publiczności, które 
ebliczają na 3000 osób. Przy wejściu na kilka go- 
dzin przed odczytem panował natłok tak wielki, 
te policja z trudem mogła utrzymać porządek. 
Ciekawe, że rozsiewane pogłoski o mającym na- 
stąpić w vzasie odczytu zamachu dynamitowym, 


nie potrafiły ostudzić zapału dla wysłuchania pre- 
lekcji. "8 ' 
Treścią odczytu była charakterystyka społe- 


azeństwa roku 638-go i głównych jego postaci 
kistorycznych; oraz omówienie moralnego wpływu 
ofiary styczniowej w wychowaniu następnych po- 
koleń. Przez cały ciąg wykładu nie było ani jed- 
mej aluzji do obecnych stosunków. Publiczność 
sgotowała marszałkowi entuzjastyczną owację. 
Na odczycie byli między innymi prezydent mini. 
strów p. Grabski i marszałek Sejmu Rataj. 


Gdzie w Polsce najelększa drožyzan 


Na podstawie wykazów statystycznych, naj- 
droższemi miastami w Polsce w r. 1928 były: Bo- 
rysław i Rybnik, następują potem: Wilno, War- 
szawa, Królewska Huta, Białystok, Bielsko, Bia- 
ła, Katowice, Łódź, Pabjanmice, Pińsk, Kowel, 
Przemyśl, Lwów, Kraków, Stanisławów, Stryj, 
Tarnów, Nowy Sącz, Częstochowa, Grodno, Cie- 
szyn, Sosnowiec, Dabrowa Górnicza, Toruń, Byd- 
goszcz. Najtańszem miastem w Polsce okazały 
sią Kielce. 

Tak było w r. 1928. Obecnie jednak stosunki 
drożfżniane zmieniły się wydatnie na niekorzyść 
tych miast, które w ub. r. były względnie tanie- 
mi. 

Wedle wykazu komisyj parytetycznych 

NAJDROŻSZEM WIĘC MIASTEM JEST 
KRAKÓW, 
gdzie wskaźnik drożyźniany za pierwszą połowę 


| 


zały się prowadzić odpowiednie księgi, które mo- 
gą być przez władze kontrolowane, jak to jest 
praktykowane w Poznańskiem i Kongresówce, na 
podstawie rozporządzenia min. spraw wewn. 

2) Centralny Komitet wykonawezy I zjazdu mi- 
strzów piekarzy z Rzeczypospolitej ma się zająć 
przychylnem załatwieniem tejże sprawy w min. 
przemysłu i handlu. 

W końcu obrad przystąpiono do wyboru człon- 


ków do Rady wojewódzkiej, do której weszli: 
Kmietowicz (Krynica), Długoszowski i Kozłow- 
ski z Krakowa, Daniee z Zakopanego, Maś z Tar- 
nowa, Profir z Białej, Moliński ze Żywca, Ptak z 
Bochni, Völker z Nowego Sącza oraz Magiera, 
Piatek i Zając z Krakowa, jako zastępcy. 
Zorganizowaniem zjazdu zajęli się pp. Dlugo- 
szowski i Kozłowski. Zjazd był imponujący. 
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(s) W tych dniach odbyła się w biurze dyrektora 
robót publicznych p. min. Dudeka konferencja, 
na której zastanawiano się nad środkami zapo- 
biegawczemi klęsce powodzi w Krakowie. Wy- 
brano komitet powodziowy i ustałono odpowiedni 
regulamin. Do Komitetu tego wchodzą: wojewo- 
da jako przewodniczący, dyr. rohót publicznych ja- 
ko zastępca, przedstawiciel inspektoratu dróg 
wodnych, przedstawiciel D. O. K. (szefostwa in- 
żynierji i saperów), komendant obozu warowne- 
go, reprezentanci starostwa, magistratu, okr. poli- 
cji państw., dyrekcji poczt i telegrafu, państw. 
zarządu dróg wodnych oraz państw. zarządu dro- 
gowego. 

W razie większego niebezpieczeństwa powodzi 
wchodzi nadto przedstawiciel województwa kie- 
leckiego i D. O. K. Przemyśl. Komitet zwołuje się, 
gdy przy dalszem trwaniu opadów atmosferycz- 
nych lub nagłej odwilży, wobec znacznej ilości 
śniegu stan wody na Sole w Oświęcimiu przekra- 
cza odczyt na wodowskazie -|-160, na Skawie w 
Zatorze --2'60, w Wadowicach na Skawie --1'50, 
ną Wiśle w Smolicach +5, a wodowskazie przy 
moście krakowskim +-2 metry. 

Przy tym stanie wód stacje wodowskazowe de- 
peszują co 3 godziny. Gdy stan wody na wodo- 
wskazie przekracza --250, zwołuje województwo 
komiiet szerszy, który urzęduje w permanencji w 
Krzysztoforach. 


ZREZAĄ 
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trzebne podwody, zaś inspektorat dróg wodnych 
2 łodzie motorowe i dwa statki, zaś wojskowość 
1 auto osobowe, 2 auta ciężarowe, 2 pojazdy pon- 
tcnowe (82 łodzie) z zaprzęgami i obslugą i 2/3 
innego taboru wodnego, z czego pół pojazdu, tj. 
8 łodzi z obsługą wyłącznie stanąć ma do ochrony 
miasta Krakowa. Właściciele gałarów i łodzi na 
calem powiślu oddają łodzie do dyspozycji Ko- 
mitetu z wyjątkiem zamówionych przez magistrat 
krakowski, wszystkie przydatne do użytku galary 
i łodzie. Wszelkie doniesienia o katastrofie nale- 
ży skierowywać do komitetu, który urzęduje w 
Arzysztoforach. 

Na wypadek powodzi w Krakowie prezydent 
miasta zarządza mobilizację: robotników miejskich, 
zamknięcie ulic zagrożonych wyższym zalewem, 
ustawianie w tych ulicach pomostów dla komuni- 
kacji pieszej, wysłanie urzędników technicznych 
i asysteucji politycznej w przydzielone rejony po- 
wodziowe dla nadzoru porządku oraz strzeżenia 
bezpieczeństwa mieszkańców. Dozorowanie miesz- 
kańców przeprowadza straż pożarna oraz straż 
rozwozi żywność dla ludzi dotkniętych powodzią. 


Skawa i Soła ruszyły 
Stan dzisiejszy nie budzi żadnego niebezpieczeń- 
stwa. Na razie ruszyła Soła pod Oświęcimiem, 
jak również Skawa pod Wadowicami. Woda na 


Na wypadek powodzi magistrat dostarcza po- Wiśle podniosła się dziś o 60 em. 
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Administracja i Ekspedycja 
„Nowej Reformy" 


przeniesione zostały z ulicy 
św. Anny l. 3, na ulicę Jagiel- 
lońską l. 10, parter. 


W tym samym domu na 2 piętrze, jak dotąd, 
mieści się redakcja naszego dziennika. 

Obecnie odbywać się będzie wydawanie 
dziennika, przyjmowanie przedpłaty i inseratów 
iip. w nowym lokalu Administracji. 


NIKA 


LIG Kraków, 21 stycznia. 


NA CZWARTEJ STRONIE DZIENNIKA za. 
mieszczamy następujące artykuły: 

Katedra wawelska w ubiegłym roku. — Roz- 
budowa europejskiej, telefonicznej sieci kablowej. 
— Amerykanin o renesansie literatury polskiej. — 
A gdzie jest nasz Bosel? — Dwa miljony ofiar 
ustroju sowieckiego. — Rozmaitości. 
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(s) ŚWIĘTA AGNIESZKA. Dziś obchodzi ko- 
ściół katolicki uroczystość św. Agnieszki. W dniu 
tym upatrywano dawniej znaki nadchodzącej wio- 
sny. Na Św. Agnieszkę bywał już skowronek, a 
przysłowie mówi. Św. Agnieszka wypuszcza sko- 
wronka z mieszka, albo zagrzeje kamyczka, lub 
jeszczę inaczej: 

Od świętej Agnieszki, 

sprzątają z drzew liszki, 

A jeśli mróz tęgi 

Szczep gąty i dęgi, 

Radź o drzewie i stodole, 
Nawozy też wywóż w pole r 

Wogóle styczeń, zwłaszcza jego początek i Śro- 
dek prognostykował o zimie i całym roku, pilnie 
też nań uważano, ale przyszłości nie odgadł ża- 
den nawet astrolog krakowski. 

ODJAZD EKSPEDYCJI POLSKIEJ NA ZA- 
WODY NARCIARSKIE W CHAMONIX. Jutro w 
południe wyjeżdża z Krakowa polska ekspedycja 
narciarska do Chamonix na zawody olimpijskie. 


sz 


stycznia był największy, dalej Borysław i Kato-| W skład ekspedycji wchodzą pp. Ziętkiewiczowa 
wice. Warszawa natomiast jest dziś miastem du- Ela, Bujak i Krzeptowski, oraz narciarze wojsko- 
żu tańszem od Krakowa, za to dużo droższem Od | wi m. i. Witkowski ze Lwowa. Na dworcu poże- 
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Wiednia. 
„ Obrady I. zjazdu wojewó zklego 
raistrzów Piezarzkici 


(s) Frzez cały dzień wczorajszy obradował na 
„Koiłowem* I zjazd wojewódzki mistrzów zel 
karskich. Na zjazd zjechało ponad 110 delegatów. | 
Między innymi zjechali także delegaci z Warsza” | 
wy w osobach pp. Waligórskiego, Więchowicza, | 
Wendta i Więka. Zjazd zaszczycili również swą 
obecnością wicepr. miasta dr Wielgus, posłowie 
Mianowski i Holeksa, instruktor przemysłowy tid- 
ca Ostrowski, z ramienia wydz. przemysłowego dr 
Kieją i Kubalski, prezes Izby rękodzielniczej Ko- 
Bobudzki, oraz szereg zaproszonych gości. PO Zar 
gajeniu zjazdu przez cechmistrza p. Długoszow- 
skiego, wybrano przewodniczącym p. Molińskiego 
z Żywca. Po mowach powitalnych przystąpiono 
do wyczerpania porządku dziermego. Referat o 
komisjach cennikowych wygłosił p. Kozłowski, 
sprawozdauje zaś ze Zjazdu w Warszawie złożył 
p. Długoszowski. Po ożywionej dyskusji, która 
trwała kilka godzin uchwalono następującą rezo- 
tucję: 

1) By wysłać memorjał do województwa krak. I 
min. przemysłu i handlu w Warszawie, przedsta- 
wiający grozę położenia przemysłu piekarskiego 
z powodu waloryzacji z prośbą o oddanie kalkula- 
cji cen pieczywa poszczególnym cechom, jak to 
było przed wojną praktykowane, a cechy obowią. 
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gnają odjeżdżających, którym towarzyszą dr pułk. 
Osmolski, rotm. Mryc, dr Gebethner, dr Gałecki, 
delegaci tutejszych towarzystw sportowych, woj- 
skowości i miasta. Przygrywać będzie muzyka 
wojskowa. 

ZANIECHANIE BUDOWY KOLEJKI OJCOW- 
SKIEJ. Jak się dowiadujemy, w związku z oszczę- 
dnościami, przeprowadzanami przez kom. oszczę- 
dnościowego Moskalewskiego, istnieje zamiar za- 
przestania budowy kolejki Kraków— Ojców, któ- 
rej pierwszy etap otwarto w lecie ub. roku. Jak 
wiadomo, budowa kolejki tej nastąpiła nietylko 
ze względów wojskowych i wycieczkowych, ale 
także aprowizacyjnych, zaprzestanie budowy by- 
loby więc dla Krakowa wielkim ciosem. W spra- 
wie tej oczekujemy wyjaśnień. Budowę kolejki 
przeprowadzał krak. pułk kolejowy. 

DRUGI PODWIECZOREK ARTYSTYCZNY, 
który odbył się wczoraj w restauracji Udzialowej, 
urządzony staraniem Związku dziennikarzy pol- 
skich, zgromadził tłumy publiczności, tak, że 
wiele osób musiało stać, a część odeszła z braku 
miejsca. Pregrum wieczorku wypełniły jak zwy- 
kle, produkcje mistrzowskiej orkiestry 20 pp. pod 
batutą kapelmistrza p. Sehreyera, piękny śpiew 
art. oper. p. Iloffmannowej i p. Pietronia, przy 
akompanjamencie p. Grodzickiej, a nadto krótki 
wykład, ilustrowany tablicami grałicznemi prof. 
Gralskicgo pt. „Tajemnica piszącej ręki“ Eksper- 
tyzy prof. Gralskiego znalazły ogólne uznanie. Na 
wieczorku przemówił w gorących słowach prezes 
Związku p. K. H. Rostworowski na temat chwili 
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bieżącej. Podwieczorki Zw. Dz. Polskich stają się 
stałą atrakcją niedzielną inteligencji krakowskiej. 
Tomysłową organizację ich zawdzięczać należy w 
pierwszym rzędzie wiceprezesowi Związku reda- 
ktorowi Ludwikowi Szczepańskiemu. 

MNOŻNA POBORÓW URZĘDNICZYCH. Do- 
noszą z Warszawy: Rada ministrów uchwaliła 
mnożną poborów urzędniczych na luty 509.044. 

(s) NOWE CENY PAPIEROSÓW I TYTONIU. 
Na okres od 21 do 27 bm. obowiązuje następują- 
cy cennik na papierosy i tytonie. I tak „egipski“ 
kosztuje 85.500 mk., „stinks“ 152.000, „dames“ 
133.000, „kalif“ 114.000, „prezydent“ 
„sport 57.000, „Wisla“ 34.200 mk., mała paczka 
najprzedniejszego tureckiego 1,425.000, przednie- 
go tureckiego 1,140.000, średniego 912.000, kreso- 
wego 684.000, 100 gr. paczka macedońskiego 6 


74 kraju i ze świata loonde siły, jak panie Kolman i Skalska, jak 
s _lpp. Szubert, Ratschka, Winkler, oraz pp. Cybul. 
SPRAWA REGULACJI PŁAC W ZAWODZIE ski i Melina. Z koleji serdeczniejsze tony duszy 


DZIENNIK ARSKIM. Z Warszawy telefonują uma: poruszył sceniczny obrazek Jaha (Janusza Harni. 
poi gym tł Sika cy zy wora go w introns) a bue 
) g pugs A J dzo wdzięcznej formie odsłaniający przed oczyma 
warszawskich. Po dłuższej dyskusji dokonano wY- naszemi prawdziwe oblicze życia, którego jedną 
boru nowego prozydjum. Wybrani zostali: preze- sironą jest zaduma „starca* nad obłędnością ży- 
sem Zdzisław Dębicki, wiceprezesem Wincenty cia, drugą zaś wizyjay pląs taneczny, wygrywają- 
Trzebiński. Wkładki miesięczne podniesiono do | cy utajoną rylmikę serca, a którego obyfiwie 
wysokości 1 zi wpisowe do 5 zł. ; strony w wykonaniu p. Wysockiego, oraz gości 
w sprawie płac dziennikarskich powzięto nastę- z „Operetki“, pp. Martówny i Sempolińskiego wy- 
pującą uchwałę: i padły bardzo szlachetnie. 

Wobec wywołanego przesileniem wałutowem ob:| w części drugiej przy dowcipnej współpracy 
niżenia płac stalych i honorarjów w zawodzie „kouferensjierskiej* pp. Frenkla i Kwiatkowskie- 
dziennikarskim, walne zebranie poleca -zarządowi go, bawiły nas zgrabne tańce „pary murzynów*, 
bezzwłoczne wdrożenie kroków, mających na celu’ gdtańczone przez pp. Kownacką i Rellę, pelen 
regulację poborów, któreby odpowiadały nietyl- humora i przykładnego wdzięku taniec „pacybn: 
ko wzrostowi kosztów utrzymania, ale także Sta- | tą i panionkić w wykonaniu pp. Martówny i Woj- 
nowisku społecznemu dziennikarzy. |nara, pełna plastyki recytacja p. Frenkla o ko- 

Przy obliczaniu płac uwzględnić należy pracę piecie, doskonale, rodzajowe opowiadanie p. Tur- 
redaktorów nocnych. Korespondenci pism zamiej- skiego, jako ..pierona krakowskiego", wreszcie 
scowych wiuni być traktowani, jako samodzielui piosenki i duety taneczne miłych gości z Operet- 
redaktorzy a wynagrodzenie ich wtnno odpowia- | kie, pp. Kozłowskiej i Sempolińskiego. i 
dać normom utrzymania w ich miejscach pracy. | Część trzecią „tewji humoru" stanowiła dowci: 


Akcję tą przeprowadzi zarząd w krótkim ezas.e 
w porozuniieniu z rzeszeniami dziennikarskiemi in- 
nych miast. | 

SPRAWA USTAWY WiDOWISKOWEJ. Z Wa: 
szawy donoszą nam: Min. spraw wewnętrznych 
wystąpić zamierza z projektem ustawy widowi- 
skowej, opartej na wzorach zachodnich. 

PROCES SKRUDLIKA, Z Warszawy telefonują 
nam. Dziś w sądzie okręgowym rozpoczęła się 


pnie skomponowana przez p. Nowakowskiego je- 
szeze jedna serja „Hrabiny Paryża“, gdzie, po- 
dobnie, jak w rewji noworocznej, w prześmiesz- 
nych, kinowych ruchach odtwarzali „film bez e- 
kranu“ panie Kolman, Horecka, Ordyńska i Skal- 
ska, oraz panowie Zbucki, Kwiatkowski i in., wy- 
woływani kolejno, jakby seansowem zaklęciem 
„Konferensiera*. „Tymczasem* (mówiące stylom p. 
Frenkla) wśród śmiechu i ogólnej wesołości minę- 


sprawa bylego por. Skrudlika i towarzyszy, któ- Jy „trzy godziny“ i dobrze już po północy pu- 
ry za nadużycie wladzy i inne przestępstwa skaza- , bliczność opuścila teatr, szczerze rozhawiona i za- 
ny był na dwa lata Do a Skrudlik odwołał qdowolona z miłej rozrywki, którą jej zgotowali 
się do wyższej instancji i obecnie odbywa SiĘ pp, artystki i ariyści „Bagateli", a za którą na- 


! munistów węgierskich, Bela Kuhn, zakupił w oko- 


66.500, | 


ponowna rozprawa. 

FALSZYWE BRYLANTY. Z Warszawy telefo- 
nują nam: Niejaka Agnieszka Szramel z Krakowa 
kupiła od nieznajomego sobie osobnika 6 sziuk 


brylantów, za które dała 500 dolarów, złoty ze- | 


garek i banzoletkę oraz 15 franków i 15 miljonów 
mk. Brylanty — jak się okazało — były imitacją. 

NOWA STOLICA AFGANISTANU. Dnia 12 
stycznia, jako w piątą rocznicę wstąpienią na 
tron Emira odbyła się uroczystość położenia ka- 
mienia węgielnego pod nawą stolicę Afganistanu, | 
która nosić będzie nazwę Dar-ul-Aman. W uro-| 
czystości brał udział sam Emir, który w gorą-, 
cych słowach przemówił do zebranych tłumów, 
podkreślając chęć utrzymania przyjaznych stosun= 
ków ze wszystkiemi narodami świata. 

UBOGI KOMUNISTA. Genewski sprawozdawca 
„Echo de Paris“ donosi, że były przywódca ko.j 


licy Lozanny willę za 150.000 franków szwaj 
skich. 


i R 


ZMARLI: 
— Dr Eleazar Byk, radca Izby skarbowej we | 


iskich, zmarł wo Lwowie. Próez problemów społe- 


Lwowie, przywódta grupy asymilatorów lwow- | 


(leży im się rzetelna podzięka od tych wszystkich, 
jktórzy pragną rozprószenia choć na chwilę dzi- 
siejszych, posępnych nastrojów. 


Z KRAKOWSNIGA FZATRÓW 


| Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wyjątkou 
|wo o godz. 5 po południu „Kaligula“ dla młodzieży, 
(Akademji handlowej, poprzedzony prelekcją autora, 
Jutro o godz. 4 Akademja ku czci rocznicy stycznio« 
wej; wieczorem „Carewiecz Aleksy“ z pp. Wysocką, 

uczyńską, Brackim, Rodziewiczem i Piekarskim w 


|rolach głównych. Sukces tego sezonu rara let» 
m 


niej“ powtórzony będzie we czwatrek 24 i 

Próby z nowości Jerzego Szaniawskiego „Ptaka“, 
Postępują rażno naprzód pod kierunkiem dyr. Trzciń« 
skiego. Świetna ta sztuka przybywa do nas po ol-' 
urzymim sukcesie warszawskim i otrzyma w Krako-j 
wie obsadę najwybitniejszych sił zespołu i stylową 
oprawę p. Andrzeja Pronaszki. Premjera „Ptaka“ w; 
sobotę 26 bm. - i | 

WIECZÓR KABARETOWY ARTYSTÓW TEATRU. 
IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wieczorem o godz. 8: 
powtarzają artyści swój świetny wieczór humoru li 
groteski. czyniąc zadość licznym prośbom i zgłosze- ; 
niom publiczneści, która nie mogła się zmiescić w 
wypełnionej po brzegi sali na pierwszym wieczorze. 
Bilety do nabycia w kasie teatru. 

„NOC SABATU* PO RAZ 8.MY. Dzisiaj w ponie- 
działek 21 bm, ukaże się po raz 8-my „Noe Sabatu" 
bBenaventa, która w przekładzie prot. Kramarczyka 


miljonów 650 tys. mk., sulańskiego 7 miljonów |cznych i ekonomicznych zajmował się żywo Sztu-|manowi jeden z największych sukcesów. artystycz» 


600 tys., Ksanti 8 mil. 550 tys. mk., Kiru 9 mil. 
500 tys., tytonie do fajki 456 tys. i po 323 tys. mk. 

POTANIENIE NABIAŁU, Jak nam donoszą z 
prowincji, w wielu miejscowościach Kongresów- 
ki i środkowej Małopolski daje się zauważyć spa- 


sk 3 T re era 
dek cen nabiału. Tendencja zniżkowa utrzymuje | Pył również członkiem lwowskiego Tywdrzysrw 


się już od kilku dni. 

(3) ZAOPATRZENIE KRAROWA W WĘGIEL. 
Dziś nadeszły z kopalń krajowych znaczniejsze 
transporty węgla do wszystkich składów. Skład 
miejski otrzymał 20 wagonów. 

(s) AKT OSKARŻENIA w sądzie wojskowym 
przy ul. Montelupich w sprawie zajść listopado- 
wych został już wygotewany. Rozprawa rozpocz- 
nie się z początkiem przyszłego miesiąca. 

(s) „ÓURZĘDOWANIE* PP. KOMISARZY SPI- 
SOWYCH. Ze wszystkich stron dochodzą nas li- 
czne skargi na nadużycia, których dopuszczają się 
nicktórzy komisarze spisowi do oceniania mająt- 
ku, który to wykaz potrzebny jest władzom do 
wymierzenia aaniny majątkowej. Otóż panowie ci 
przeszukują mieszkanie tak dalece, że polecają 
wyjmować z szaf garderobę i tę przeliczają, SZa- 
cując każdą ilość z osobna według swego uznania. 
Przy tej spcacbności odbywają się sprzeczki, gdyż 
„komisarz* spisowy (a przeważnie są to liczne 
nałogi) przeszacowuje wartość garderoby. Jak 
nam wiadomo, do oszacowania slanu majątkowe- 
go nie należy garderoba, należą jedynie precjoza, 
urządzenia domowe i zastawy siołowe. Należy 
mieć nadzicję, że władza autonomiczna wglądnie 
w tę sprawę i pouczy odpowiednio niedoświadczo- 
nych pp. koraisarzy, 

(s) KOSZTOWNA! DRZEMKA. Znanemu w Kra- 
kowie dr Samuclowi Betterowi skradziono podczas 
drzemki w jednej z restauracyj krakowskich srebr- 
ny zegarek „Zenit“ oraz rękawiczki wartości 14 
miljarda mk. 

(s) ZAWAŁENIE SIĘ SUFITU. Wczoraj późną 
nocą zawezwano straż pożarną na ul. św. Krzyża, 
gdzie w domu pod 1. 10 zapadł się w korytarzu 
sufit. Straż pożarna usunęła gruzy. Sufit zapadł 
się z tego powodu, że dach był dziurawy wskutek 
czego topnicjący Śnieg przemoczył sufit. Wogóle 
w wiclu domach przemakają sufity wskutek nad- 
psutych dachów. 

(8) ZGON OFIARY ZAMACHU SAMOBÓJCZE- 
GO. W niedzielę o godz. 11 rano rzuciła się na 
bruk z okna 8 piętra Anna Prokszowa i doznała 
złamania podstawy czaszki, złamania górnej 
szczęki i złamania cbu nóg i rąk. Zawezwane po- 
gotowie przewiozło desperatkę do szpitala, gdzie 
koło godz. 5 zmarła. 

(s) AWANTURNICZA NOC. Noc dzisiejsza obfi- 
towała w szereg awantur, których bohaterowie 
przybywali wyrost z pobojowiska na stację ra- 
tunkową. I tak w Podgórzu w jednej z restaura- 
cyj został raniony krzesłem w głowę Jan Doniec, 
pomocnik handlowy, następnie około północy 
zdarzyła się awantura na ul. Pijarskiej, w czasie 
której poranieni zostali: Jan Wójcik (lat 35), Ul- 
brych Antoni (lat 36) i Jakób Jarski, Wszystkich 
opatrzyło pogotowie ratankowe. 

(S) KRONIKA POLICYJNA zanotowała w dniu 
dzisiejszym kiika drokniejszych kradzieży. * ~> 


ką. Pisywał artykuły z tej dziedziny do pism. 
warszawskich i krakowskich, a nadto był przez 
szereg lat referentem sztuki w „Wieku Nowym 
Ostatnio miał zamiar habilitować sią z historji 
sztuki jako uczeń prot. Anwoniewicza i Podlachy. 


Naukowego. | 

— Zygmunt Kędzierski, inżynier cywilny, , 
dlugoletni prezes Izby inżynierskiej i radea miej- 
ski, zmurł we Lwowie w 62 r. ż. 

POGRZEB ŚP. PAULINY NOWAKÓWNY, dy- 
|rektorki szkoły wydziałowej żeńskiej w Podgórzu 
odbył się wczoraj przy niezwykle tłumnym udzia- 
le obywatelstwa ze wszystkich sfer naszego mia- 
sta, oddającego w ten sposób hołd pamięci przed- 
wcześnie zgasłej znakomitej wychowawczyni. Za 
trumną prócz rodziny postępowali przedstawiciele 
Kuratorjum szkolnego pp. inspektor Janik, wizy- 
tator Dreziński, dyrektoruwie, nauczyciele szkół 
i liczne szeregi młodzieży szkolnej, która żałobną 
pieśnią żegnała zwłoki ukochanej kierowniczki. 
Nad mogiłą przemówił prof. Piotrowski o donio- 
słości obywatelskiej pracy zmarłej. 


„Nowa rewja humoru" 


w teatrze „Bagateli” 


(p) Tłumy publiczności, które w sobotę ściągnę- 
ły na zapowiedzianą „nową rewję humoru* w 
„Bagateli*, są najlepszym dowodem, ża pomimo 
ciężkich czasów — a może właśnie dlatego — 
pragnienie śmiechu, pragnienia wesołości i humo. 
ru, jest bardzo silne. W czasie, gdy „karnawało- 
wy“ nastrój nie może tak bardzo wyzwolić się w 
tanecznych zabawach, gdyż te z konieczności mu- 
szą być ograniczone do. jak najskromniejszych 
rozmiarów, kabaret staje się odpowiednią „na- 
miastką* upragnionych godzin radości, W zrozu- 
mieniu tej aktualnej psychicznej potrzeby artyści 
„Bagateli* przygotowali jak najlepszy program 
„mocy śmiechu“ i jak najlepiej postarali się go 
przeprowadzić. Całość rozpadała się na trzy czę- 
ści: dramatyczną, kabaretową i kinową, z których 
każda miała swój odrębny wyraz humoru. 

W pierwszej części, prowadzonej pod bardzo 
zręczną „batutą“ p. Frenkla, jako „konferensie- 
ra“, najpierw ubawił nas dowcip francuski w lek- 
kim a wdzięcznym obrazku Verneuill'a pt. „Nimfa 
w kąpieli", gdzie pp. Noskowski i Wesołowski w 
roli „ojca“ i „syna“, dzielących się względami 
jednej i tej samej „przyjaciółki“, w prześmiesz- 
nych zwrotach w Eposób godny pochwały za- 
biegają około pozyskania przyjaźni uroczo wyglą- 
dającej p. Horeckiej. Następnie do szczerego 
śmiechu pobudził epilog „Stieglitza”, bardzo zrę- 
cznie rodzajem „del“ arte“ skomponowany w gro- 
nie artystów i przez nich doskonale zagrany. Wi- 
dok tej jednej kapitalnej sceny, gdy w charakte- 
rze obrońców sądowych stają przed nami tak do- 
brze nam znani pp. Berski i Zbucki, jako wyko- 
nawcy swych doskonałych ról w postaci Stieglitza 
i Keplera, wart był pójścia na „rewję humoru, 
tem bardziej, gdy obydwu artystom „do wtóru 
grają”, tworząc przepyszne, jakoby żywcem z ja- 


« | 
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serji Hrabiny Paryża”, 


nych sezonu, | 

Akcja oblitująca w momenty silnego dramatyczne: ; 
go napięcia, doskonałe psychologiczne postawienie põ ` 
staci oraz wykwintny piękny dialog — oto zasadni- 
czę walory tej sztuki, uwydatnione reżyserją p. So- 
snowskiego, oraz znakomitą grą artystów. 

KARNAWAŁOWA REWJA HUMORU z efektow. 
nym niezmiernie urozmaiconym programem  rzucł 
snop promieni wesołości w szarzyznę tegorocznego 
karnawału we wtorek 22 bra. o godz. 8 wieczorem. 

„Stieglitz i Koppler“, jako obrońcy sadowi, nastro=, 
jowa taneczno-wokalna bluetka Jana „Stara bajka", 
wesoły sketch ..Nimfa w kąpieli", kino de orte „IX 
piosenki I. Sempolińskiego, 
tańce pp. Martówny. Wojnara. oraz dwóch młodziut- 
kich tanecerck L. Kownackiej i M. Relli, jakoteż ca- 
M szereg innych atrakcyj złożą sią na barwną ca- 
ość 


Z OPERETKI. Sukces, jaki zdobyła operetka. Gil 
berta „Szczęście Mery“ skłonił kietownietwo teatru 
do powtórzenia jej we wtorek 22 bm. i we środę 23 
bm. o 8 w. Fartję Helli Sanden odśpiewa w tych 
przedstawieniach p. W. Stróżyńska, reszta doboro- 
wcj obsady bez zmiany. W najbliższych dniach pre* 
mjera operetki pt. „Katja tancerka". 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Poniedziałek, 21 bm. po pol: „Kaligula“; wieczorem 
o 9 wieczór: Kabaret, z 
Wtorek, 22 bm. po pol.: Akademja ku czci powsta» 
nia 1668; wieczorem: „Carewicz Aleksy“, 


/ 
Ee 
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TEATR MIEJSKI „OPERETKA': 
Poniedzialek, 21 bm.: „Szalona Lola“, 
Wtorek, 22 bm.: „Szczęście Mery“, 

Środa, 23 bm.: „Szczęście Mery“. 


TEATR „BAGATELA, +33 
Poniedziałek, 21 bm.: „Noc Sabatu“, i 
Wtorek, 22 bm.: Karnawałowa rewja humoru. , 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: `‘ 
KINO REDUTA: „Nasi praojcowie", laskę, 
KINO UCIECHA: „Dzieci rewolucji", p 
KINO PROMIEŃ: „Czarny djabełek“. 
KINO ZACHĘTA: ..Piotr Wielki”. 
KINO SZTUKA: „Człowiek w płonącej kuli". 


Somuuikaty i zawiadomienia 

„JAK FASJONOWAĆ PODATEK MAJĄTKO- 
WY By ułatwić obowiązanym do podatku ma- 
jątkowego zeznawanie fasyj, wymagające obzna- 
jomienia się z zawiłemi przepisami ustaw i roz- 
porządzeń, będą urządzone w najbliższym czasie 
odczyty staraniem Zrządu oddziału Z. H. P. przy 
życzliwem poparciu myśli przez prezesa Izby skar- 
bowej dr Gregera. Pierwszy odczyt wygłosi Ja 
śkowiec, zagai prof. St. Kutrzeba; dzień i godzina 
odczytu będą w tych dniach podane do wiado- 
mości. 

PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HANDLO- 
WEJ I PRZEMYSŁOWEJ w Krakowie odbędzie 
się dnia 22 stycznia br. (wtorek) o godz. 5 pu 
poł. w sali obrad Izby handlowej i przemysłowej 
(Dluga 1). Na porządku obrad sprawozdanie pre- 
zydjum o obeenem położeniu przemysłu, handlu 
i rękodzieła, wybór prezydenta, wiceprezydenta 
oraz delegata Izby do prezydjum, wybór skarbni- 
ka, propozycje na asesorów handlowych dla są- 
dów okręgowych jako handlowych w Krakowie i 
Tarnowie, sprawozdanie komisji połączonych sek- 


kichś orygiąąlnych postaci zdjęte typy, tak wy-lcyj oraz wnioski i interpelacje. 


Szy, 


É Wtorek, Zz stycznia 1924. 


O czem mówig I 0 czem piszą? 


(Po nominacji min. Zamoyskiego. — Trzeba ze- 

wać z biernością w polityce zagranicznej! — 

czem winniśmy pamiętać na konferencji 

państw bałtyckich. — Echa PPP. — Dwa typy 

Konspiratorów. — „Gazeta Warszawska“ prze- 
ciw „Mussolinistom* polskim). 

Mianowanie hr. Zamoyskiego ministrem spraw 
zagranicznych — dokonane ostatecznie w sobo- 
tę — zostalo przyjęte przez prasę naogół życz- 
liwie. Nawet dzienniki socjalistyczne nie ata- 
kują osoby nowego ministra, wyrażając tylko 
śwe zastrzeżenia. 

Z pewnemi zastrzeżeniami co do nominacji 
hr. Zamoyskiego, skierowanemi jednak w pierw- 
szym rzędzie przeciw narodowej demokracji i 
forsowancmu przez nią systemowi polityki za- 
granicznej — wystąpił także „Kurjer Poran- 
n LA 

"Pismo to stwierdza, że zadania, czekające 
p. ministra, są bardzo trudne i wyraża niepo- 
kój, czy nie przerastają one jego sił. 

„Niepokój, e którym mowa, nie plynie z 
pewnością z jakiegoś personalnego uprzedze- 
nia do urzędnika, któremu już pierwszy od 
powiedziainy przed Sejmem Konstytucyjnym 
rząd polski powierzył najbardziej odpowie- 
dzialne stanowisko w pol.kiej służbie dyplo- 
matycznej. Jest on wynikiem troski dyplo- 
matycznej, nie mającej nie wspólnego z par- 
syjnemi animezjami, troski, która jest nie- 
vątpliwie nie obcą i samemu p. Zamoyskie- 
mu nie należącemu do ambitnych arrivistów 

, karjery państwowej i traktującemu swą sluż- 
bę jako poświęcenie osobiste, leżące w histo- 
rycznych wiełowiekowych tradycjach rodzin- 
nych. 

„Czteroletnia służba p. Zamoyskiego w Pa- 
ryżu wykazywałą niejednokrotnie i dobrą wo- 
lę i poprawną lojałność. Nie udało się jej je- 
dnak zapewnić Polsce tego wpływu na poli- 
iykę trancuską w sprawach centralnej i 
Wschodniej Europy, który leżał zarówno w 
inieresie Francji, jak Polski. Nie udało się 
Jej także wyeliminować ze stosunków fran- 
cusko-połskich mętnego wpływu tych czyny 
ników, które z sympatji i współności intere- 
sów polsko-francuskich starały się uczynić 
monopol jednego tylko polskiego obozu a za- 
razem i narzędzie walk partyjnych o wladzę 

„W Polsce". | 

s „Kurjer Poranny“ przechodzi następnie do 
Mmówienią stosunku franeusko-czeskiego i po- 
Wiada, że następca p. Zamoyskiego na stano- 
Wisku posła w Paryża będzie miał dużą pracę 
zanim przekona Francję, że nie nad Wełtawa, 
Ale nad Wisią leży klucz do tych wszystkich 
problemów, które są związane nietylko z przy- 
Szłością Europy, ale i z czołowem stanowiskiem 
Francji w tej zagadkowej przyszłości — sta- 
Mowiskiem tak słusznie Francji należnem i tak 
dla Fraucji pożądanem, a nawet niezbędnem. 

Fa Pismo podkreśla w dalszym ciągu błędy na- 
Bzej dotychczasowej polityki, która była bierną 

Pozwoliła Czechom na odegranie roli w wiel- 

ich międzynarodowych problemach europej- 
skich. Ta bierność wypływała w znacznej mie- 
Trze z wewnętrzno-politycznych stosunków par- 
giyoh Polski i kończy następującem wezwa- 

lem: 

„Polityka zagraniczna Polski musi raz na- 
koniec wyrwać Się Z więzów partyjności. Mu- 

Bi się stać wspólną polityką czynną zgodnej 

1 jasno określonej woli całego naredu, który 

użym zapałem gotów jest współdziałać z 
wiełkiemi narodami świata nad urzeczywist- 
nieniem ideałów ludzkości, ale który nie mo- 
że pozwolić zapomnieć także, że jego dąże- 

„Bia, prawa i ideały nie mogą być w tej pracy 

‘zlekceważone, pominięte i zdćptane. Sternik 

dyplomacji polskiej będzie musiał umieć dać 
tı temu należny wyraz“, 
p — 

i — 
n Jednym z doniosłych problemów 
hala e Awieznej zajmuja się tak 
i. Pisze on mianowicie o na 
a konferencji państw bałtyckich 

arszawje i o projektowanej 
w Rydze z Rosją. 

mKurjer Polski“ 
bliżej porządek 
podczas gdy wsz 

mówiło się w Rydze. 
o wzajemnej nieagresji 
Sytu przez państwa bałt 

„Kurier Polski“ prz 
u odbytej w Mosk 
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naszej poli- 
że „Kurjer 
stąpić msjąe 
z Polską w 
ich konierencji 


wyraża żal, że niezn 
dzienny obrad w 


yscy wied 


any jest 
arszawskich, 
dxa © czem będzie 
Rosja zaproponuje pakt 
1 poruszy kwestję tran- 
yckie, 
SE a> że na konferen- 
k © W r. 1922, Rosji ni 
© 22, Ro: i 
hp gted paktn o nieagresji. Panai 
a ORA re poprzednio odbyły już kont 
rencję z Polską, zachowały pełn; lid 136 
oj + solidarność z 
Co do kwesti tranzytu to n 
wał niedawno z rządem 
Wietów p. Kopp. Wynik ty 
znany. W k 


a ten temat kon- 
polskim deleyat so- 
PI : ch rokowań jest nie- 
À w kazdym razie byloby rzeczą dla nas 
Aro dobrą, gdyby taka umowa została mię- 
aey państwami bahyckiemi a Rosją podpisana 
s Z poprzedniego omówienia jej przez Polskę 
l ona bałtyckie w Warszawie. 
. « Szezęście konferencja warszawska odbę- 
Zie Sie weześniej, niż ryska. 
sa <A a uj nasz rząd, by w 
$ Sz die 
okośc TA iej konferencji stanął na wy- 
„Z%zzd warszawski nietylko nie możę być 
powtórzeniem dawnych bledów, ale powinien 
być ich naprawieniem. Wyrazić się to musi 
w sposobie przyjęcia gości bałtyckich przez 
rząd polski. Nie jest może zbytecznem uzu- 
pełnienie tego zdania uwagą, że nie chodzi 
bynajmniej o formy i © towarzyską stronę 
Przyjęcia, lecz o sposobie traktowania Spraw, 
nad któreini rząd polski wspólnie ze swymi 
gośćmi ma radzić. Chodzi o to, żeby poważne 
zagądnienia, które składają się na proble- 
mat bałtycki, pojęte i ujęte były z naszej 
strony z odpowiednią powagą. Jedyna to 
droga do osiągnięcia szczerego i wszechstron- 
nego porozumienia. Potrzebę tej powagi dy- 
ktują nam względy, które wychodzą poza 
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ścisły teren bałtyckich interesów. Na tere- 
nie tym grają może nie bezpośrednio, ale po- 
średnio bardzo ważną rolę także interesy 
wielkich mocarstw europejskich. Dlatego je- 
dną z pierwszych trosk nowego ministra spr. 
zagranicznych missi być naprostowanie nad- 
łamanych przez jego poprzedników linij na 
tymi terenie“. | 
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Ciągle jeszcze aktualna sprawa spisku PPP. 
powoduje dalsze rozważania prasy na temat 
manji konspiracyjnej. | 

„Kurjer Warszawski“, stwierdzając, że cala 
Europa dotknięta jest obecnie szałem konspi- 
ratorskim. przeprowadza bardzo ciekawą ana- 
lizę psychologiczną dwu typów konspiratorów. 

„Jedni z nich, wiedzeni bardziej idealnemi 
pobudkami, cierpią na manję  uszczęśliwia- 
nia swoich współobywateli wbrew ich woli. 
Uważają się oni za namaszczonych „zbaw- 
ców* swoich narodów i mniemają, że poza 
nimi, poza ich koneepcją polityczną, zbawie- 
nie takie nie istnieje. Rząd z woli narodu pia- 
szym tego narodu ni przyjacielem, „przysię- 
gaja się przeciw rządowi i dążą do jego oba- 
lenia, na drodze tajnych spisków. Poparcie 
znajdują tego rodzaju konspiratorzy je 
wśród 
niewyrobionej młodzieży, która truktuje rze 
całą uczuciowo, nie zdając sobie sprawy 7 te- 
go, że szlachetny 
kuje niewłaściwie”. | , 

„Drugi typ konspirat orów c 
manjacy rozgł08uU, potomkowie nieśniiertelne- 
go Herostratesa, którzy za wszelką cenę pra- 
gmą przejść do historji, dostać się na jej kar- 
ty i przekazać potomności swoje nazwiska”. 

„Pożera ich zazdrość, że kto inny, nie oni, 
odgrywa rolę historyczną w narodzie. radzi- 
by więe stracić wszystkich ludzi wybitnych 
i zająć ich miejsce. Ale to nie udaje Się tak 
łatwo. Rezygnując więc z dojścia do władzy, 
nie rezygnują z tego, aby o nich mówila hi- 
storja i gotowi są na każde glupstwo, byle 
głośne. A każdy wykryty spisek staje się 
przecież głośnym”. 

„Dlatego tak często w odkrytych spiskąch, 
w rozkonspirowanych konspiracjach, mamy 
do czynienia z małym, niepozornym człowie- 
kiem, o którym nikt nie wiedział, którego na 
powierzchni życia politycznego czy ogólno- 
obywatelskiego nie było wcale i o którym | 
nikt nigdyby się nie dowiedział, gdyby nie; 
ów spisek“. | 
„Gazeta Warszawska“, drukująca od lat za-| 
chwyty na temat faszyzmu i Mussolinizmu, po- | 
jętego naiwnie jako dyktatura reakcyjna, dziś į 
ośmiesza tych właśnie „„mussolinistów  pol-| 
skich“. Mówi o nich jako o głupcach, którzy, 
nie wiedzą, na jakiem podłożu wyrósł włoski | 
faszym i którzy z małpowania faszyzmu na te- | 
renie Polski uczynili szkodliwą zabawkę. oo| 

| 
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zeta Warszawska“ mie zdaje sobie widocznie 
sprawy z tego, że charakteryzujące zasady fa- 
szystowskie tych ludzi, którzy „nie posiadają 
ani kszty doświadczenia rozumu politycznego”, 
a faszyzm „zamykają w dwu bardzo prymityw- 
nie pojętych hasłach dyktatury jednostkowej i 
twardej ręki“ — chłosta niemiłosiernie... samą 
siebie i swe dawniejsze artykuły. 
A może mamy tu do czynienia nie z naiw 
nością — ale z zacieraniem śladów? 
Jest to tem prawdopodobniejsze, że „Gazeta 
Warszawska“ pisze zaraz dalej o drugim typie 
„ideologji mussolinizmu”, żywionej rzekomo w 
sercach kilku bliżej nieokreślonych generałów 
lewicowego autoramentu, którzy marzą o lau- 
rach dyktatorskich. l 
W każdym razie ad aeternam rei memoriam 
warto zacytować dosłownie wyrok, wydany o- 
becnie przez centralny organ narodowej dem9- 
kracji na „polskieh faszystów nA . 
„Cały polski Mussolinizm, w tej postaci, w 
jakiej go u nas obserwujemy, jest jednem, 
wielkiem nieporozumieniem. Polscy naśladow 
cy Mussoliniego i faszyzmu patrzą na swe 
wzory pod kątem widzenia bardzo ubożuch- 
naj ideologji dyktatury 1 twardej ręki. Nie 
wiedzą o tem, że Mussolini i faszyzm, wielkie 
idee „czwartego Rzymu”, poczęły się z po- 
tężnego ruchu myślowego, opartego 0 wspa- 
niałe tradycje narodowe i obejniijącego ca- 
łokształt tych zagadnień społeczno-politycz- 
nych, które składają się na ideę państwa. By- 
łoby rzecz niezmiernie pożyteczną, gdyby za- 
poznali się bodaj w przybliżeniu z tym 0810- 
mem pracy, jaką zarówno w dziedzinie teo- 
rji jak i praktyki dokonał faszyzm w akro- 
sie polityki państwowej, społecznej, SNAPE" 
darczej, kodyfikacji prawa itd. MU gpi 
opadałyby skrzydła naszym większym ciek A 
szym Mussolinim, a opiaja publiczna po E 
nie byłaby narażona na przeżywanie ech 
niespodzianek, zbyt smutnych sko o M 
teljetonu a zanadto wesołych (72) jako Du 
tyw do artykułu politycznego - 
Doskonałe — tylko trochę za 
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stujący wladzę, jest w ieh oczach najwiek- TA 


dynie | wy przy pociagu osobowym, 


naiwnej i politycznie niedojrzałej i | Metz—Forbach dokonano 
cz | du bandyckiego. W chwilę potem, 


kapitał swego uczucia lo- Pocztowego 6, zamaskow 


=. NOWA R EFORMA... 
© 5 Zbrojńa Interwencja © 
Stanów Zjednoczonych w Meksyk 


Waszyngton popiera militarzie i finan- 
(>. sawo prezydenta OQbregona 
dr (Telefooem od naszego korespondenta). 


c 


r 


Paryż, 21 stycznia. Agencja Havasa donosi z 
Waszyngtonu: Interwencja zbrojna Stanów Zje- 
dnoczonych w Meksyku staje się coraz prawdo- 
podobniejszą, gdyż przywódca powstańców 
gen. Huerta nie usłuchał wezwania rządu ante- 
rykańskiego, aby nie krępował handlu Stanów 
Zjednoczonych. 

Jak z oświadczeń kół miarodajnych w Wa- 
szyngtonie wynika, rząd amerykański poprze 
prezydenta Obregona, nie tylko militarnie, do- 
starczając mu materjału wojennego, lecz i fi- 
nansowo. W Meksyku hawią wybitni bankierzy 
amerykańscy, w celu przeprowadzenia pożyczki 
iezsykańskiej, 


iape Buncętki ra weton pocziewy 
Zrabowano 250.009 irarków 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Frankfurt n. M., 21 stycznia. Wagon poczto- 
krążącym na linji | 
zuchwaiego napa- 
jak poziąg 
wyjechał ze stacji Mezieres, wpadło do wagonu 
anych bandytów, któ- 
rzy po wbezwładnieniu personalu zrabowali 250 


reprezentują | tysięcy franków i uszli. 


AŁ I EKOKOMICZNY 
Kurs doiara: 


W Krakowie . . . . . 10 100.000 
W Wsrszawło ... u 875090 
W Katowicach . . . 10,200.000 
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„ACZ 
Krakćw, 21 stycznia. 

Dolar... . . 10.100.000 
Frank szwaje.. = 
Koroza austr, . 7, 143 3 
Korona czeska /- 2% 4 
Funt sztori . . © 
Franki franc. 


Giełda pieniężna | papierów dywidend. 
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N. Jork. . . . 10,500000—10,200 090 
Londyn . . . . PF +, 
Zurych . . . . 1.760 000—1,750 000 
Pary. .. . . 465.000 

Giadeń . . . . 134— 143 
Praga... . . 294000 
Amsterdam . . 3,800.000 X 
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ZSS CEDUŁA KURSGWA << 
giełdy krakowskiej 


z doin 21 gtycznia 1524 r. 


W tysiącach marek pol. 


Transarcje 
18/1. 


nn 


Akcje bankowa: dziś 


Poi. Bank przem. I—VIIL 


8100—2750 | 2600—3025 


Bank Hipoteczny I— VII 38900 n 2 

„ Małopolski . , . .| 3850—3800 = 
Ziem. Bauk kred, I—IX | 1700—1750 | 1700—1800 
Powss. Bank kred. I—V | 625—550 500—600 
Akcyjny Bank zw. I—IX — = 
Bank Komercjalny I—IV | 680—700 700 
Bank zw. sp. zar, I-X. 256000 26000 


I 
2600—2490 | 2400—2700 


Akcje Tow. handlowygr. 
Pol Tow, handi AJ 


Impex IVs e « « «| 180—195 | 190—220 
Pharma ZI s „| 2660—2450 2800 
Bracia PLU. 600 zi 
Polski Glob I—IV -e v- | 700—775 |= 750 
C. Hartwig I=v . y = wi — 
Żegluga Polska I-IH .| 575—600 fä 700 


t 


— 12 
AM. 


A a 


s Ji PR M 
60000—53006[57500 — 60106 
3640—3600 | 8800—4000 
81003000 | 2950—3050 
2100 2000 


Akcje Tow. przemysłowych: 
Zieleniewski I—IV s% * 
Cegielski I-IX . » « » 
Parowozy I-III «` 
Automotor I—II . 
Potęga I—II 
Lomiesz I—II . `. 
Trzebinia I—IV ^ 
Pocisk I—II , . 
Górka I—IH. .  » 
Siersza I—IV . « « 
Tepege I-IV . .'. 
Gazy ziemne I—II . 
Polska Nafta I—III 
Pokacie I . « « : » 
Qikos I—IV s o e o 
Pezot I—IV » s » » » » 


.. 
4600—4450 | 4400-4700 
4800—4900 — 
90000— 81000 90000 
38000—30000]84000—37000 
„ |15600—15000]17000—19000 


. 
a 


2850—2550 | 2750—2800 
2603—2060 | 1900-~ 2400 


NW T E 7000 | 7800—8200 
Syndykat koszyk. I—II 1009—1!00 | 1100—1400 
Tłuszcze Trzebinia 1—H 22000 — 


Krakus I-VI . . . . «| 8200—8000 7800—8200 


PE A E Z a S 


„Nr 18. - 


Frank waloryzacyjny na 21 i 22 


PA Er 


mo świadczą, że niema nadzieji na bliski wzrost kokos. Tendencja dla walut słaba. 
sów akcyj. Naogół też ruch jest b. słaby — obroty 
dotyczą drobnych tylko szlusów. Brak gotówki daje | 
się też dotkliwie odczuwać, co jeszcze bardziej wpły- 
wa na osłabienie kursów. 

Na rynku walutowym tendencja utrzymana. Kurs 
dolara jak również i innych walut zagranieznych po- 
został na poziomie sobotnim. Obroty niewielkie, 

Na pogiełdzie tendencja również zniżkowa. Płaco- 
no za Jaworzno 150—148 mil. (ultimo 470 mił.) Gazy | nądeszłych na Zurych. tendencja dla walut w Pary- 
wsch. 105—110 mil, Chybie dr. 58 mil, Len 5300— | ży w transakcjach międzybankowych bad talia. © 
5400 tys. Lokomotywy 8700—8850 tys., Nafta Kroj . M H 


sno 2850—25 mil, Węglówki 825—270 tys., Glorja | ** 
| Milionówka 


1400 tys., Azot 3 mil. (tow.). 
W sokotę, jak z Warszawy donoszą, wylosowa- 
no miljonówkę 


ender Amsterdam 
tylko nieco silniejszy. Paryż i Kopenhaga zniżkowe. 
ltównież i wypłaty na Londyn słabe. Notują: Londyn 
423 5/16, Paryż 451, Medjolan 43075, Zurych 1724, 
Kopenhaga 1684, Amsterdam 3115, Praga 2905/8, Wie 
deń 014, Bruksela 412'50—418, : 
I 

NOTOWAŃ PARYSKICH nie otrzymaliśmy z po- 
wadu przerwy w komunikacji. Wedle wiadomości, 


= 


Gielda warszawska 


Gielda pieniężna 


Nr. 2,523.674, 
we dla Banku Hipot. we Lwowie. 


| Fałsyfikaty 10-malijonówcic 


(Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 21 stycznia. 


Bolary St Zj.. 985.000 —9,850.060 
Frank fran. 
Frank szwajc. . 


Lwów, 21 stycznia. W ostatnich dniach po- 
jawiły się w obiegu na Wołyniu liczne falsyfi- 
katy 16 miljionówek. Nowa szajka, grasująca 


| Koróny czeskie — I km 4 kaj dą + 
na terenie Wołynia, dostała się już w ręce po- 
Belgia .... 408.090—406 000 | lieji. Na czele szajki stał kupiec M. lzmaiło: 
Eclaadja . . . 360.009 | wiez. Falsylikaty były puszczane w ołkieg w 
Lendgm . . . . 41850.000— 41.500.000 ‚Łucku i jego najbliższej okolicy. 


9.875.000 —9,850 090 
436.000—432.060 


Now Jork. 
Paryż. . . 


. i 


Belczy spazeń franka francuskiego 


Praga. . « .. 287.260 —283 400 | Zurych, 21 stycznia. (Tel. wł.). Wedle wiadomo- 
= "mi 7. —1.794 00 ści, sygnalizowanych z N. Yorku, nastąpiło tam 
Szwajcarja e Te =s b w międzybankowych transakcjach dalsze osłabie 
Wiedeń . . .. a a 7 nie kursu franka francuskiego, który oddawano 
Włochy . . . . = po kursie 451 (ostatnie notowanie 45950). Osła“ 
Szłskholm .. — bił się również i kurs franka belgijskiego, którym 


dokonywano transakcyj po kursie 
„notowanie 422). 


Spadek korony norwesziej ` 
Zurych, 21 stycznia. (Tel. wł.) Wedle wiadomo- 
ści, sygnalizowanych z N. Yorku nastąpił tam sil- 
ny spadek korony norwegźxiej i dewizy Chrystja- 
nja. W transakcjach międzybankowych notowano 
Chrystjanję 1690—1684, co wobec ostatniego no- 
| towania Chrystjanji w dniu 19 stycznia 1735 sta- 


Bory złote 1,400.000— 1 500.000 
Frank złoty. . 
Pożyczka złot, 


Miljonówka. . 


413 (ostatnie 


b 
= < 


11.750 — 11.900—11 500 
430.000 — 400 000 


Papiery dywidendowe 
z dnia 21 stycznia 1924 r. 


W tysiącech marek poł 


TER ' nowi bardzo poważną zniżkę. Dewiza Chrystjanja 

| należała ostatnio do ustabilizowanych, tak, że spa- 

AKCIE: dek jej poniżej notowania Zurychu, wywołał sil- 

Bank Haudlowy >, . 15009 —15500 ne zainteresowanie i poruszenie. Nie sądzą jednal 
Bauk Zw, Sp. Zarobk. . 25050—22000 by tendencja zniżkowa potrwać miała dłużej. j 

Cegielski „ . 4% + « 3050—3150 j 

Parowozy e « « « « » » 2950—2660—2700 || PODATEK OBROTOWY. Wobec pojawienia się 
Roln 4 gae soda w 1950—1850 w prasie notatek o niedogodnościach, na jakie na- 
Starachowice „. « 11 18000—17500 „ | rażeni są płatnicy podatku przemysłowego; (od o- 
Zieleniewski. e.. es 58000—57000 „. *| brotu), wskutek nicznajomości przepisów 0 walo 
ŻYTUTdÓW se 0 + a 8 1 1030300—10500.0—  |.rvzaeji, przy wpłatach uależności tego podatku w. 
„.. 1069000 Kasie skarbowej, komunikuje krakowska Izba- 

Haberbusch „ . . . . . | Ea — „et | skarbowa, że przepisy te podała do wiadomości 
Poiska Nafis . © © „ „| 5 = | interosowanych obwieszczeniem z daty Kraków w 
Spitykus . 2 « « e s5 12000—10500 I styczniu 1924. W obwieszczeniu tem pouczono 
Chodorów ss o s » « so — 800600—29000 ż' | wyraźnie interesowanych płatników, że celem 
Ómielów wa s. „ « » I EB — = | uiszczenia podatku od obrotu, osiągniętego W, 
Nobel no saa eeo |a  6000—6050 — gruduiu 1923 a płatnego włącznie do dnia 15 sty- 
Bank Przemysł., Lwów , 2800—2550 =- |'cznia 1924, podatek (23 %) obliczony w mar 
Bank Małopolski . s «e « — ACZ kach, powinien być przeliczony na franki złote, 
Trzebinia „ « + «+2 a | 4400—4309 ” ‘wedle kursu franka złotego z dnia 2 stycznia 1924 
UTBUS. s 6 © s 6 6 » +3 4509—4320 M. (1 fr.-zł. — 1,220.000 mk.) Wypadającą w tem 
Krakus s sss... È p= ròs | Eposob kwotę franków "wpłaca się w markach 
Pepege . s » » + s» * ae = oe polskich wedle kursu dnia wplaty. 2 
Powsz. Bank Kredyt. . . | 13 450—500 $> * SZLACHETNE KRUSZCE NA SKARB NA- 
Ziemski Bank Kredyt, . | „5 — 4 + "RODOWY. Zbiórka szlachetnych kruszców na 
„sA po „|skarb narodowy wydaje coraz pomyślniejsze re- 

. ie s |zuliaty. „Komitet zbiórki na skarb narodowy" u- 

Ceny złota || srebra. = mask rządza co pewien czas zbiórki w rozmaitych mia- 


stach Rzeczypospolitej. Ostatnio odbyło się w 
ciła P. K. K. P. za Warszawie zestawienie zbiórki, R W 
1 gram złota czystego, 6,400.000 mkp, Mai = alias. ż 101.554 gr. 

Za waluty złota: dolar 9,655.000, korona |srebra, 170.862 gr. miedzi, 11.300 gr. uiklu i 3600: 
austr. 2,592.000, marka niemiecka 2,304.000, gr. białego metalu; w drodze zakupu: 47.430 gr. 
jednostka unii łac. 1,876.000, korona skand. |złota oraz 208.628 gr. srebra; razem więc posia- 
2,592.000, rabel 4,977.000, funty ang. 47,078.000. | da dotychczas Komitet: 167.104 gr. złota i 310.183 


Kraków, 21 stycznia. W dniu dzisiejszym pła- 


1 gram srebra 183.000 mkp, gr. srebra. i 

: mon E 

Monety srebrne: Dolar 3,307.000, korona | = ga t. 
austr. 1,102.000, marka niemiecka 919.000, kor. 1601 M A A 
skand, 1,102.000, jednóstka unii łac. 1,102,000, Po zamknięciu kroniki ES 


rubel 3,700.000, szylling 983.000. (s) KOMISJA POLICYJNO-SĄDOWA NA CMEN; 


TARZU. Dziś o godz. 12 w południe zjechała na 
cmentarz rakowicki komisja  policyjno-sądowa w 
związku z tajcmniczem zniknięciem 8 trumien z gro 
bowca rodziny Pogorzelskich. Jak się w ostatniej 
chwili dowiadujemy, wszystkie trumny odnaleziono. 

Q ZMIANĘ GRANIC WOJEWÓDZTW. Z Warszawy 
telefonują nam: W ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych przewidywane jest utworzenie nowego departa 
mentu, mającego na celu przeprowadzenie podziału 
teryturjalnego państwa ma powiaty i województwa, 
albowiem niektóre powiaty i województwa są propor- 
Pork R Bon 1 e Ra duże lub małe. Również zai Po 

ork 56 1, Londyn 1850 biljon i „|trzeba zmian niektórych granic województwa. a 
szawa 058—060. Tendencja SM m. niem, War-| stąwą do tej pracy będzie OCHOL SKIEGI ZW 

ww" ZAMORDOWANIE IR GROCH 0. Z War 
Gielda wiedeńska 


szawy telefonują nam: Właściciel majątku Planta 
Wiedeń, 21 stycznia, Początkowe kursa: Zteleńikik, hr Michał Grocholski zamordowany został w naste- 
ski 880 tys. Lwów-Czerniowce 375 tys. Schodniea 


vujących okolicznościach: Gdy lr Grocholski wraca- 
>" i Silesia 70 tys., Fanto 3410 tys, Nafta jąc do domu ze stacji kolejowej Bezwola, wjechał w 
EŃ 


zagajnik, spostrzegł dwóch kłusowników, którym 
chciał udebrać broń i zwierzynę. Jeden z kłusowni. 
ków zwrócił się do hr Grocholskiego z ostrzeżeniem, 
aby się nie zbliżał, ponieważ strzeli. Hr Grocholski 
wezwania jednak nie usłuchał i w tej chwili padł 
strzał, który ranił go Śmiertelnie. Kłusownicy zbiegli. 
Hr Grocholski przewieziony do pałacu, zmarł wkrótce 
STRAJK W CYRKU. Z Warszawy donoszą: Na tle 
ądań ekonomicznych wybuchł strajk artystów cyrku 
warszawskiego. Ze strajku tego zadowoleni są przy- 
puszczalnie artyści czworonożni, którym zabezpicczo- 
no kilka dni rzetelnego odpoczynku. 


spańa Eo. 
sh # 
Gielda zurychsza j- on 
Zurych, 21 stycznia. (Tel. wł.) Tendencja nieustalo- 
na. Kursy wahają się przy teudencji cośkolwiek zniż- 
kowej. Notują: Paryż 2595—2600, Londyn 2449— 
2451, Medjolan 2520, Bruksela 23'90—2410, Amster- 
dam 214'70—214'90, Nowy York 51850—518'75, Wie- 
deń 0*0081.20—0'0081'80, Praga 16'84 —16'83 


Giełda gdańska 


Gdańsk, 21 stycznia. (Tel. wł) Dziś notowano: N, 


1 


Giełda praska 

LC) 21 stycznia. (Tel. wł.) Tendencja spokojna. 
-ieznuczna wahania. Notują: Amsterdam 1802, Zu- 
rych 60450—-60435/8, Londyn, 148, Paryż 158—159, 
Medjolan 152—152 5/8, Nowy York 35—35'0238, Wie- 
c"! aa ! Budapeszt 0'1250—0'12.60, Bukareszt |; 
/4—14i74, A 


[AA | 


d Ww EFA 
Giełda londyńska 
Londyn, 21 stycznia. (Tel. wł). Kursy wahają się. 
Notują: Nowy York 4245/16, Paryż 9315, Praga 146, 


n Pasa a Chodorow I—V Y." . 181000 —80000 29500—8260i 
-4 
NU gonzo d9 ugody polska - NISKIEJ Ćmielów I—II o e e e « | 8200—7800 8000—8300 
'olefonem od naszego korespondenta). Elektrow. Siersza I—IV | 1900—1850 | 1975—2150 
Cae | SR yk Kiel Ryngraf I-II “s. +e . | 2600—250) | 1500—2500 
Lwów, 21 stycznia. Wśród polity Si a N OA .|. 880 a A 
kraju i na emigracji przeważyło zdanie, że jest || Knpelnszo Myślenice . „| - =, [e 600 
nieuniknioną koniecznością pogodzenie się a|| Rohn, Zieliński i Ska `. = 2 Sk. 
Polską. Obecnie cały szereg polityków Baki] erona | 05 sagem MA) ED s00 „|. 00-600 
zi t s A A. Piasecki „ s « » „| 5100—5000 f i z 
0 . ni sig- . POM Ry. 
skich, przebywających na emigracji, Czyni StA Agrochemja . „ » . » . | 3800-—4000 |e7 ę 


rania o powrót do kraju, deklarując się jako 
lojalni obywatele Polski. Między innymi czynią 
starania w tym kierunku dr Trylowski, były 
poseł Lew Lewicki, Włodzimierz Księgolewicz i 
cały szereg innych, którzy żyją w nędzy w Ber- 
linie lub Wiedniu. Deklarują się oni obecnie 
jako obywatele polscy. _ » Ra aj 


"3h 


Lud. Żakł Garb. P 
Modrzejów » » « « s s: 


Poe. Kraków, 21 stycznia. 

(W. S.) Sytuacja na giełdzie krakowskiej bez zmia- 
ny. Na rynku papierów dywidendowych Tozpanoszy- 
ła się na dobre tendencja zniżkowa i nie na razie 
nie wskazuje na jakąkolwiek poprawę w niedalekiej 
o | przyszłości, natomiast coraz niższe transakcje na ulti- 
je 


Zurych 2449, Medjolan 94 1/4, Wiedeń 300.000, Am- 
sterdam 1138 7/8, Bruksela 102, Bukareszt 855. 


Notowania marki niemieckiej 


KONKURS NA KAPLICZKĘ NA WYSTAWIE 
PARYSKIEJ. Komitet wykonawezy polski oglo- 
sił konkurs na projekt wnętrzą kapliezki w dziale 


(Tel. wł.). Dziś notowano markę niemiecką: w Zu- polskim na międzynarodowej wystawie nowocze- 
rychu 1'34—1'36 za bilion, w Londynie 18% biljona, |snych sztuk dekoracyjnych w Paryżu 1925 r., z 


w Pradze 8'26—8'28 za biljon, w Nowym Yorku 02334 
za biljon. Tendencja ustalona. ETATY, 
Giełda nowojesska > o 


Nowy York, 21 stycznią, (Tel, wł) Międzybaskówe delegata rządu: Smoleńska 9 w Krakowie. 


terminem 1 marca br. Bliższe szczegóły w Komi: 
tecie wykonawczym: Tamka 1 w lokalu Towarzy- 


stwa przemysłu ludowego w Warszawie, albo u 
„a 
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Katedra Wawelska w ubiegłym roku. 


Doroczne posiedzenia komitetu restauracji 
katedry i grobów królewskich odbyło się pod 
przewodnictwem księcia biskupa Sapiehy dnia 
17 b. m. — Stwierdzono, że mimo ciężkich 
czasów, społeczeństwo nie zapomniało o tak po- 
ważnej sprawie, a zwłaszcza dyrekcje banków, 
dzięki staraniom dyr. Wierzbickiego z War- 
szawy i dyr. Filippiego z Krakowa, złożyły 
ważne datki, Zebrano w ubiegłym roku 93 mi- 
ijonów marek polskich, co stanowi wielką sumę, 
gdyż złożono ją przeważnie w początku roku, 
gdy waluta stała znacznie wyżej, tak, że można 
było przeprowadzić nie cierpiące zwłoki naprawy 
w katedrze, jak naprawę dachu i części żelaz- 
nych, rynien, zabezpieczenie kopuł kaplic od 
spadającego z dachu katedry śniegu przez danie 
Żelaznej zagrody i t. d. 

Cenny sarkofag Cecylji Renaty świetnie odno- 
wił bronzownik, p. Walden, pod kierownictwem 
rektora Szyszki-Bohusza. — Przekonano się, że 
sarkofag Jana Wazy, zewnątrz dobrze zacho- 
wany, uległ wewnątrz zupełnemu zniszczenin, 
a podobny może okazać sią stan innych mic- 
dzianych, a zwłaszcza cynowych sarkofagów, 
jak Zygmnnta*Augusta, Batorego, Zygmunta III, 
Władysława IV i t. d. — Za staraniem prof. 
Jerzego Mycielskiego, wydział kultury i sztuki 
ministerstwa oświaty przeznaczył na ednowie- 
nie sarkofagu Jana Wazy 400 milionów marek. 
Hr. Stanisław Tyszkiewicz ofiarował na odno- 
wienie drogocennych, starożytnych ornatów ze 
skarbca, która już dawno domagały się napra- 
wy, a w czasie wojny ulezły większemu zni- 
szczeniu, 50 dolarów. 

Czeka jeszcze restauracji kaplica Wazów, 
nie objęta ostatnią restauracją katedry, a której 
stan zaczyna być groźny, gdyż piaskowiec, 
z którego jest zbudowana, kruszy się a we- 
wnątrz bronzowe, barokowe kartnsza, zaczynają 
tia odrywać. — Konieczna jest naprawa całzgo 
tzerego rozmaitych starożytnych sprzętów, szat 
i naczyń. Katedra nie posiada żadnych fundu- 
rzów a dochody ze wstępów do skarbca i gro- 
bów zaledwie wystarczają na oświetlenie i utrzy- 
manie służby. 

Wszystkim, którzy przyczynili się dotychczas 
fo odnowienia katedry, wyraża komitet ser- 
teczne podziękowania. — Skł.dki należy prze- 
syłać do Pocztowej Kasy oszczędności L. 151.931 
albo do Banku Małopolskiego konto L. 140.060, 
względnie do skarbnika komitetu, ks. kan. Ko- 
rzonkiewicza na Wawelu. 


Rozbudowa europejskiej 
telefonicznej sieci kablowsj 


Dnia 11 stycznia b. r. po raz pierwszy rozma- 
wiano w Munachjnm zapomocą kablu 'teiefo- 
nicznego Monachjum — Norymberga — Lipsk — 
Berlin—Hamburg. Jnż przed wojną wypracowy- 
wano po dłagich studiach plan rozbudowy 
turopejskiej, następnie wszechświatowej sieci 
lelefonicznej, któraby umożliwiła ustne porozu- 
miewanie się jednego zakątka kuli ziemskiej 
e drugim. Wojna przerwała prace w tym kie 
ranku, które po wojnie wznowiono. 

Doświadczenie wykazało, że komunikacja 
telefoniczna, jeżeli ma sią odbywać sprawnie 
i z całą pewnością, musi się posłagiwać tylko 
rozbudową kablową, przy użyciu całego aparatu 
pomocniczego. I tak r. p. co 75 kilometrów 
musi się budować obszerne budynki, jako stacje 
wzmacniające, zaopatrzona w różne potrzebne 
maszyny, warsztaty i skomplikowane urządzenia. 
Wzór w tym względzie dała Ameryka, gdzie 
można się już porozumiewać telefonicznie na 
olbrzymich przestrzeniach. 

Ręka w rękę z budową kablów pójdzie zu- 
tytkowanie sieci komunikacyjnej radjowej, 
gdyż tylko zapomocą współdziałania obu tych 
czynników można uzyskać jaknajdalej idace 
rezultaty. 

Plau rozbudowy sieci telefonicznej przewiduje 
następujące szlaki: Londyn Hamburg— Peters- 
purg (3800 kilometrów); Londyn—Berlin—Kon- 
stantynopol (4300 kim.);  Londyn— Amster- 
iam— Rzym (2000 klm.); Łondyn—Paryż—Ma- 
dryd (1700 klm.); Frankfurt—Norymberga— 
Wiedeń— Budapeszt (950 klm.); Paryż—Barlin— 
Warszawa (1950 klm.). Linja ta połączy zachód 
z Polską, a pożniej z Rosją. Dalej Paryż— 
Praga—Lwów (1400 klm.); Chrystiacja—Ham- 
burg— Wiedeń (1800 klm.); Stockholm Berlin— 
slonachinm—Rzym (2600 klm) Prócz tego 
wypudowane mają być linje uzupełniające, diu- 
gości 4200 klm. 


O O OEIEOI z 
ffrowaty, bielizna, pończochy, 

;% skarpetki, rękawiczki skórkowe. 
kamizelki. ustanie) „Au Bon 


Marcna* Kraków, św. Tow:e-za zo | Ś 


rór Szpitalnej. 19 8 | 


ermuna książec,kę wusi wa 
ś ua nazwisko Susswein Jzrael 
1ós0, wydaną w P. K. U. Sanos, 
unieważuiam. [42 


MBIKUN 446 Sposlz, bankowa, 
plisin y p Kraków, Rynek 
gi 8, oficyna, Kupuje i sprzedajo 
wszelkie listy zastawne, obligacje, 
losy, także zagraniczne. Przyjrauje 


zlocenia giełdowe. 143 1 10 
gzniwy salonowe, kanapki 
rozkładane, otomany, wózki 
dziecięce, sprzedaje i przerabia Pie- 
chowicz, Kraków, ulica Mikołajska 
EB, © 141 15 


prne ceny za używane 
| mebie płaci skład mebli Wet- 
steina, Maty Rynek 4, 2725 


„Uczciwość! Biurokupnai ssezo 
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, 
fodwale 8, obok poaaty. 


W Drukarni Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska L. 18, 


Najstarszy i największy 


zawiadamia swoich Szanownych Klientów w Polsce, ża wypłaca 

natychmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w każdej 

części Polski, Komunikajcie się zo swoimi w Ameryce, ażeby 
pieniądze tylko przez ten bank przekazywali. 


Na czele tego Banku stoi znany Jan F. Smaiski jako prezes 
i August J. Kowalski jako kasjer, — Zasoby tego Banku wy- 
noszą przeszło 20 miljonów dolarów, — Wszelkie tranzakcje 
handlowa i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 
zagraniczny, Sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 


Reprezentantem naszego Banku na Polskę jest p. Ludomir 
Chęciński, P, 8. K, P. Warszawa, aL Bielańska 10. 


The Korth Western, Trust & Sawings Bank 


1201, Miiwaukee Avenua | 


CHICAGO, Illinois 


Adres kablowy: Norwest, Chicago 


NOWA REFORMA. 


- „wa U Pi” ‘abl nasze młode państwo legiony, Tysiące nowych 
Imerykanim orenesansie literatury nesie bogaczów mieszka w naszem państwie, doro- 
a biwszy się multimiljardowych fortun. Czy po- 
Pisarz amerykański Karol Philips, prze-|spieszyli nasi mali Bosele z wydatniejszą ofiarą 
bywający przez 3 lata w Polsce, napisał bar-|na cele publiczne, na cele humanitarne i kaltu- 
dzo sympatyczny artykuł w „International Bank | ralne? 
Review* o renesansie literatury polskiej, zazna- 
jamiając świat amerykański ze zdobyczami Po- 
laków na tem polu. Podziwia on wielkie zami- MF i i 
łowanie Polaków do literatury, gromadzenie Dwa miljony ofiar ustroju 
książek i zapał czytania, objawiający się wo sowieckiego 
wszystkich nemal klasach i warstwach społe-i_- 3 n 
czeństwa. Zdaniem jego, utrzymanie zapału pa- | POd dyktaturą proletarjatu nawet proletarjat 
trjotycznego we wszystkich zaborach Polski |jest niewolnikiem. — Teror stanowi część skła- 
zawdzięczać należy literaturze polskiej, Pomimo dową ustroju. ` 
bowiem ukazów carskich, zabraniających dru-| W Paryżu wydaną została ciekawa broszura 
kowania słowa polskiego, pomimo wysyśki na | pułkownika R:zanowa, p. t.: Ł/ideołogie du com- 
Sybir, książki polskie umiały znaleść drogę do |munisme. Jest ona ciekawa dlatego, że stanowi 
pałaców i chat i rozgrzewać serca i napawać | kompilację zasad, maksym i postanowień sowiec- 
otuchą. Cały szereg pisarzy polskich, nie me-| kich. Zoajdnje się tam przedewszystkiem pro- 
gących jawnie wystąpić z pieśnią bojową — |gram samunistyczny, zredagowany przez Bacha- 
czyniło to niemniej skutecznie, tworząc arcy-|rina. ï oto w jaki sposób są tam przedstawione 
dzieła, jak Krasińskiego „Irydien*, w któ- |zasady wolności: 
rych sceny swoje przenoszą na dalekie ziemie| „Z chwilą, kiedy mamy — mówi program ko- 
dawnego Rzymu, mającego symbolizować Rosję; | munistyczny — dyktatorą robotników i chłopów, 
Słowacki w „Grobie Agamemnona“; Mice-| przeznaczoną do zduszenia burżuazji, do odebra- 
kiewicz w „Kenradzie Wallenrodzie'; Sien-|nia jej wszelkiej chęci podjęcia prób, celem 
kiewicz w swojem „Quo Vadis?*itylu innych | wskrzeszenia władzy burżuazyjnej, to, rozumie 
Dzieła te zostały przepnszczane cenzuralnie | się, nie może być mowy o wolności, obejmującej 
a nawet zyskały niejednokrotnie pochwały za- |burżnnzję, tak samo jak nie może być mowy 
borców, nie podejrzewających niczego. Naród pol-|o przyznaniu jej praw wyborczych i o przejściu 
ski jednakowoż odczuł i sercem odgadnął in-|cd władzy sowieckiej do burżuazyjnego parla- 
tencję autorów i znalazł w nich nową siłę i nową | mentu repablikańskiego... 
nadzieję zrzucenia kajdan. Podczas wojny krą-| Partja komunistyczna nietylko nie domaga się 
żyła historja o pewnym Polaku, wziętym do|żadnej wolności (prasy, słowa, zgromadzeń, sto- 
wojska niemieckiego. Podczas łupienia Lowanium | warzyszania się i t. d.) dla burżuazyjnych nie- 
niszczenia dzieł naukowych i dzieł sztuki, żoł- | przyjaciół lađa, ale żąda, ażeby się zawsze mieć 
nierz ów, będący ongiś studentem w Lowanium,|na baczności, zamykać dzienniki burżuazyjne, 
nia mierzył w Belgijczyków, których uważał |rozpędzać zgromadzenia nieprzyjaciół ludu, za- 
za braci, a nawet gdy podpalono bibłjotekę | bronić im kłamać, szkałować, siać panikę, ażeby 
wpadł do płonących murów i uniósł ze ściany |stłumić bezlitośnia wszelkie dążenia do odzy- 
sztandar poski, przez po!ekich studentów tam-|skania władzy. Oto, na czem polega dyktatura 
że powisszeny, oraz książkę ze zbioru, która | proletarjatu, 
była powodem uratowania mu życia, zatrzymn-| A zatem, skoro jest mowa o prasie, to, py- 
jąc kule wroga. tamy się przedewszystkiem, o jaką prasę cho- 
P. Philips zdziwiony jest niezmiernie obszer- | dzi — burżnazyjną, czy robotniczą? Jeżeli mowa 
nością tematów i ilością literatury polskiej, oraz|0 zgromadzeniach, to pytamy się, o jakie zgro- 
zbiorem dzieł obcych literatów w doskonałym | madzenia chodzi — robotnicze, czy kontrrewo: 
preskładzie. lucyjne? Jeżeli wyłania się kwestja. straików, 
Wszędzie, gdzie się cbróciłem, widziałem — |to pragniemy przedewszystkiem wiedzieć, czy 
twierdzi p. Philips — przekłady Shakespeaera |jestto strajk robotników przeciw kapitalistom, 
Shawa, Twaina, Keatea, Poego i wszystkich|czy może sabotaż burżuazji lub inteligencji 
współczesnych naszych literatów. Najmniejsza | burżuazyjnej przeciw prełetarjatowi? Ten, kto 
mieścina posiadała księgarnię, obfitującą we|nie robi tych różniczkowań, zupełnie nic nie 
wszelkiego rodzaju książki. Pomimo ogromnych | rozumie. 
strat, jakie Polacy ponieśli podczas wosny. gdzie| Nasunie się jednak teraz pytanie, czy 
spalene zostały elkrzymie bibljoteki osób pry-| w Rəsji cowieckiej przynajmniej „czyści ko- 
watnych, Polacy robią wrażenie najbardziej |muniści*, prawowierni komuniści, posiadają 
literackiego narodu. Widocznie wzięli sobia za| prawo do wolności? Otóż — nie! Nie mogą oni 
dewizą życia słowa poety Mickiewicza: im wią-|n. p. wybrać swobodnia do parlamentu swego 
cej udoskonalicie duszę i poszerzycie wasze |przewodniczącego i jego współpracowników, 
widnokręgi duchowe, tem większe prawo zdo-|gdyż najpierw nastąpić musi zatwierdzenie przez 
bedziecie do rozszerzania waszych granie. komitet ceatralny partji. Nie mogą też nawet 
Utrzymanie mowy polskiej, pomimo tak dłu-j mówić swobodnie na trybunie, gdyż mowy chi 
giej niewoli, przypisuje p. Philips naszej pieśni | muszą być przedtem cenzuruwane przez cen- 
polskiej i wniosek z tego wyciąga, że dar utrzy- |trainy komitet partyjny. Każdy kandydat musi 
mania języka i narodowości Polaków zadziwił |Się zobowiązać na piśmie, że złoży swój man- 
wiat cały i słnsznie wykazał, że naród o tak | dat na pierwsze Żądanie komitetu centralnego. 
wielkiej odporności narodowej ma prawo bytu| Wymienione tutaj punkty są rezolucjami dru- 
samodzielnegu. giego kongresu „komiternu sowieckiego“. 
YE: . Czy pozbawienie wszelkiej wolności masi być 
3 B | 9 ` - aa dne używaniem siły? Czy represje 
5 muszą być jaknajkrwawsze?.. Tak! I co do tego 
A gdzie jest nasz OSB! panuje w obozie sowieckim zupełna jednomyśl- 
Pisma wiedeńskie doniosły niedawno, że znany | ność. Zinowiew n. p. na kongresie „komiternu* 
miljarder wojenny w Wiednia, Zygmunt Bosel, | wołał: 
zobowiązał się łożyć na potrzeby tamtejszego| — My nie możemy zrezygnować Z teroru.. 
uniwersytetu.. Uniwersytet wiedeński upadał, | Jeżeli bierzemy na serjo rewolucję proletarjacką 
profesoruwie emigrowali zagranicę, laboratorja,i dyktaturę, to powinniśmy również akceptować 
pustoszały. Wtedy Bosel złożył oświadczesie,lteror. W przeciwnym razie nio mamy nic do 
że corocznie złoży większe sumy na potrzeby | roboty. 
uniwersytetu, aby podtrzymać sławę tego za-| A Treckl dodał: 
kładn. Świadczenia te wyniosą rocznie do 300| — Oburzacie sią na łagodny teror, który 
miijardów koron. uprawiamy przeciw naszym przeciwnikom kla- 


P. Zygmunt Bosel jest nowym wojennym bo- 
gaczem. Karjara jego jest wprost fantastyczna. 
Do r. 1914 był biednym subjektem handlowym 
w Ozerniowcach, a obecnie — dzięki różnym 
spekulacjom — jest prezydentem jednego z naj- 
starszych banków w Wiedniu, obraca miljar- 
dami i należy do najpopularniejszych osobisto- 
ści m. Wiednia. 

P. Bosel liczy zaledwie 30 lat. -W jego ka- 
rjerze jest coš amerykańskiego, coś niezwykłego. 
Otóż ten młody Kreżns, ten wojenny plutokrata, 
pospieszył z bardzo wydatną pomocą austrjac- 
kiej nauce. Pomoc przyjęto, aby uniwersytet 


sowym, ale wiedzcie, ke najpóźniej za miesiąc 
teror ten przybierze formy jeszcze okrnutniejsze... 
Gilotyna, zamiast fortecy, będzierzarezerwowana 
dla naszych wrogów... 

A wreszcie Łunaczarski, który uchodzi za 
najbardziej ludzkiego komisarza bolszewickiego, 
na tym kongresie oświadczył, że „nie należy 
sią krępować* z przeciwnikami politycznymi 
i że trzeba, ażeby dźwięk broni rosyjskiej „dał 
się słyszeć aż wewnątrz Francji", A rezultat? 
Według oficjalnych danych sowieckich, tylko do 
wrzaśnia 1920 r. zarejestrowauo następujące 
egzekucje i uwięzienia: arcybiskupów i biskupów 


28, księży 1.215, profesorów i nauczycieli 5.575, 


mógł dalej pełnić swoja zadanie. 
lekarzy 8.800, uficerów 54650, żołnierzy 250.000, 


Takich małych i mniejszych Boselów liczy 


VR. WIBI 


Kraków, ulica Grodzka 37, poleca 


Skrzynki a 59 piszok 


BF DO SPRZEDANIA BM 


ʻ f 
: | 1) Kinoteatr na 500 osób z podwójnym aparatem, 
| 


tem, własna 
Í światło elektryczna i gazowo. 

3) Pralnia parowa zaraz do ruchu. 

4) Fabryka wody sodowej w rucin, 


74 


koracje I ubrania dla ludzi, 


; | rosżawiu, ul. 


Ja oee estica i 


Warunki na miejscu. 


$ cwontualnie w zamianę na wille wa Lwowia lub Krakowie z dopłatą: 


2) Łaźnia parowa i łazienki rzymskie, urządzone z komfor- 
studnia murowana, wodociągi, centralna ogrzewanie, 


5) Zakład pogrzebowy, 3 karawany, zapas trumien, de- 


Przedsiębiorstwa te znajdują się wo wlasnych budynkach i przy- 
| tom są wolne pomieszkania: aj 2 mieszkania po pokoju i kuchni; 
b) 1 sklep i pokój; o) R pokoje i kuchnia, magazyny, stajnio i po- 
mieszkanie dla furmana. Przedsiębiorstwa te nadają się ala Towarzystwa 
| akcyjnego, Na edpawied: uprasza się o przesłanie znaczku pocztowego. 
Iafermacyj udziela: Biuro transzKcyj majątkowych w Ja | 

Kraszewskicezo 14, J. Dunikowski. 


wtorek 22 stycznia 1924 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH: 


TEATR „BAGATELA“ 


W poniedziałek 21 stycznia 1924 r. 


NOS SABATU 


Szbka W 5 obrazach z prologiem, napisa? Jacinto Benavente 


z hiszpańskiego tłóm. K. Mramerczyk 


OSOBY: 


Zygmunt Nowakowski 

iza Kozłowska 

Marja Sznuge-Andruszewska 
Irena Horecka 

Irena Hellen 

Irena Osuchowska 
Jadwiga Hańska 

Helena Stępowska 
Eleonora Giogowska 
Emilja Slonecka-Rygierowa 
Marta Rella 

Janina Wojniczówna 
dalja Rumowicz 


oficerów żandarmerji 10.500, żandarmów 48.500, 
rolników 12.950, inteligentów 355.260, robotni- 
ków 192.350, chłopów 815.000. 

Ogółem, w ciągu trzech lat, było w Rosji 
2 miljony ofiar ustroja sowieckiego. Widać 
z tego, że miłość i pokój panuje w raja so- 
wieckim! 


Rozmaitości. 


Gaz przeciw samolotom. Prasa angielska gle- 
dzi z wielkiem zainteresowaniem badania p. Fran- 
cis Picketa, które doprowadziły do odkrycia nowego 
gazu trującego. Sądzą, że kłęby tego gazu, wypu- 
szczone z pewnego punktu, będą stanowiły najlep- 
szą ochronę przed atakami z powietrza. Przychyla 
sią do tego zdania pułk, Bishop, słynny lotnik ka- 
nadyjski, który w czasie wojny Światowej uzyskał 
order Wiktorji. 

Afryka w r. 1950 będzie krajem „suchym“. 
Johnson, amerykański apostoł prohibicji, przemle- 
rzywszy wzdłuż i wszerz całą Afrykę, powrócił 
obecnie do Londynu, oczarowany, oświadczając, że 
około r. 1950 Afryka będzie kontynentem zupełnie 
„Suchym“, t. je nie używającym alkoholu. „Sa- 


Czytelnik 
lmperja „<A. 
Kstężna Ktelwina 
Hrabina Rinaldi 
Lady Seymour 


Julja . 
Rosina , 
Peopita . 
Celestyna 


2 nA Pie „łe; _|Teresa . . Marja Wioruszównąa 
hara powiedział on z uśmiechem nie POS modardo ©. Arwr Stetkowski 
trzebuja żadnych zarządzeń prohibicyjnych. Jest Książę Michał Józet Sosnowski 
ona sama przez się wystarczająco sucha. Co się| Książę Florencio Michał Molina 


Książę łan. . 
Harry Lucenti 
Prefekt Ago 
Mister Jakob . 
Nuni 

Tommy 
Ruju Sahib, 


Franciszex Wysocki 
Marjan Godlewski 

Zygmunt Noskowski 
Mieczysław Winkler 
Eagonjasz Solarski 

Tadeusz Wesołowski 
Władysław Ratschka 


tyczy Egiptu, to jest to kraj muzułmański, król 
i rząd piją tam tylko wodę, a ludność również 
wstrzymuje się od trunków alkoholowych. Tylko 
turyści żądają alkohola. Afryka południowa konsu- 
muje xawsze dużo alkoholu, ałe wkońcu przyjmie 
suchy ustrój“, Johnson, przeprowadziwszy propa- 
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1 Marynarz 
II Marynarz , 
II Marynarz . 


Stanisław Żymirski 
Antoni Feronicz 
Franucinzok Torden 


dom na świecie, liczący 3% piąter. Koszta budowy 
obliczono na 18 do 20 miljonów dolarów. Budowla 
słażyć ma na pomieszczenie biur i przedsiębiorstw, 
a ma to czynić w sposób, odpowiadający najdalej 
idącemu postępowi w tej mierze. 

Najemcy tego gmachu będą nietylko używali naj- 
większego komfortn, ale będą prócz tego jeszcze 
rozporządzali własnemi klubami, mieszczącomi się 
ua trzech górnych piętrach. Będzie się tam między 
innemi znajdować także gala dla ćwiczeń gimna- 
stycznych, kilka sal dla t. zw. „five“ — zabaw, sale 
jadalne i wypoczynkowe, oraa 75 pokoji sypialnych. 

Dla omówienia wspólnych spraw i odbywania 
zebrań przedsiębiorstw, mieszczących sią w tym 
„drapaczu niebios“ przeznaczona hądzie sala zobra 
niowa, mogąca pomieścić 850 osób. 

Wychodżtwo polskie w Szwajcarii. Ogólna 
ilość emigrantów polskich w Szwajcarii wynosi 
około 2.000 osób, Są to przeważnio robotnicy rolni 
z Małopolski, Zarobki są naogół dobre, Opiczę 
szkolną i duszpasterską wykonują klerycy uniwer- 
sytetu frybarskiego. 

Perły pani Thiers. Zarząd muzeum w Luwrze 
uchwalił sprzedać w drodze licytacji zdeponowane 
tam swego czasu kosztowne porły pani Thiers, 
żony pierwszego prezydenta Hl-ciej republtki. — 
Skarb ten skłuda się ze 145 poreł, wagi 124 ka- 
ratów, i z naszyjnika, ozdobionego jeduym rubinem 
i 12 djamentami, Ponieważ kosztowności te nie 
mają znaczenia historycznego ani artystycznego, 
przeto Luwr sprzeda je, licząc na to, że otrzyma 
za nie kilka miljonów franków na ceie muzealne. 

Zgon powieściopisarza norweskiego. 2 Chry- 
stjanji donoszą o zgonie norweskiego powieściopi- 
sarza, Arne Garborga, w 73 roku życia. Garborg 
był z powołania nancaycielem ludowym, z powodu 
jednak swych poglądów radykalnych był z tej po- 
sady usunięty i przez pewien czas mieszkał 
w Niemczech, Z powieści jego największem powo- 
dzeniem cieszyły sią: „Jonas Lie* i „Zmęczone 
dusze“, które tłnmaczono też na różne języki euro- 
pejskie. 


: RAE Kajetan p.. Rug zM Z 
gandę na kontynencie afrykańskim, powraca obot- e i we” R e E sa” 
nie do Ameryki, gdzie odbędzie tournóa z konfe- j Piotr . «e «s. « „ . „ Stanisław kosowski 
rencjami, ogeisarz e...» o s Maksymiyan Cybulski 

"= of fa UB, a EaR odd Kuganjusz M. Zapol 
. Największy dom na świecie. W najbliższych Robe... .... . Stanów aii 
dniach zaczną budować w Nowym Jorku największy | Słażący . . e s. . . . . Antoni Tolaki 


Marynarze, Panowie, Panie, Artyści cyrkowł, 
Cyganie, Służba, Policja. 
Rzecz dzieje się w Monaw. 


Nowe dokorncja, wykonane w prasowni „Bagateli”, 
projektował Kerol Szara, 


Reżyser: józe? Sosnowski, 
Dywany z firmy M. Pleszowski, Kraxów, Mały Rynek 2. 
Orkiestra pod kierunkiem prof. Z. Szellera. 


*eczątels 0 godz. 3 w:eSŁOTEM. 
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fiiejski Tear DPERETRA 


Zrzeszenie Artystów 


w Krakowie, Rajska 12. Telef, 1099. 


W poniedziałek dnia Zi-yc stycziuią 2924 reozn 
fa Ceny miejsc o 50, zniżone TIA 


Moweść! 'Mowość! 


SZALE DLA 


Ouneretaa w 3 alt. według astawa Kadelburga 
przez Srłanra keonera, muzyka liugona Hirscha, 
tiómaczenie Winceaiego ułapacziego (Syna). 
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Janina Kozłowska 

Ludwik Sempoliński 

L, Uzerniawska 

Zygmunt Ujhelyi 

Krystyna Leszko 

Stefan Laskowski 
* 


[Lola Coruero . O 
Hugo Bendler 7 
Tilly, jego żona . 
Emil Dornwald, jago toś 


Agata, żona Emila 
Artur Gernau 

Hrabia Barakoft 
Duriano, im. pressarjo - 
Marlou, przyjaciółka Loli 
Ulrich, siużący Loli „ . » 
Marja, pokojowa Loli . « 


s 
ea Edmund Karasiński 
Stofanja Kosinska | 
Wiktor lojnarowski 
Janina Kwiecińska 


<< 


W akcie drugim walc „Hesitation“ 
w wykonaniu PP, Mśrji Martówny i Eugen. Wojnara, 


a 


Odpowiedzialny redaktor; 


MICHAE KONOPIŃSKI 


Kapelmistrz: A, Rapacki. Rożysor: L. Sempoliński. 


Początsk ganktuzinie o godz. 8 wieczór. 


Przy grach | zabawach, skladknek | znyfsach 
pamiętajmy 


0 Tooizystołe Szkały Luego, 
FORTEPIANY-BIANINA| 


cia w Kasie zamaw'ań n firws saoola! 
czka), pluc Matjarki 1, od gedz. Ñ=] 
i oå 3—5 popor. Wieczorem od godz. (i-tej prey kasie 
w Jeatrze., W niedziele i swięta bilety BĄ do nabycia 
tylko w kasio teatralnej od 10 rano do 8 i pół wieczór. 


Bilety są do naby 
(dawniej R. Herli 
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i innych firm światowej sławy po cenach iubrycznych — poleca 
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Steinway & Sons, Siingi Originali, lg” 
Ant. Petrof BĘ 
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„| Zygmunt żaba Nast. 
140 | Kraków, ui. ŚW, Anny 3. 
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Parcele na składy węglowe, 


z torem kolejowym lnb bez toru, przy stacji kolejowej, kupi 
lub wydzierżawi: Polska Spółka Węgłowa w Krako- 
wie, ml. Andrzeja Potockiego 8, telefon 4075. 135 


——— „Z 2 waka z 


artystyczniy wykopane. 
Telefoe 


ABAŻURY 
LAMPY ELEKTRYC 


do lamp elektrycznych, gazoweuh i nałtowych, gotowe I na zamówiona 


NACZYNKA KUCHENNE 


omaljowana, pocpjakowano i t. p. 


odcenrynkowych!3 4 epustu f H 
poieon dotuiliesiże: „Polonica 


biarowe, wiszące, salonowe — najtaniej: 


Inż. A. Jastrzębskiego, Słowkowsiia 59,1. 
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iiKraków, ul. Szpitalna 8 $) 
wejście s bramy, t 


Bządęca drukarni L. 
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KR. Górstzą, 


